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Serlinie do * orozumienta
w sprawach zasadniczymi!

Ha memorjał rządu niemieckiego w sprawach celnych — wygotowuje delegacja polska odpowiedź!
Berlin, 21. 11. (wł. eu) Rozmowy 

Pomiędzy minstrem spraw zagranicz­
nych Stresetaannem, a delegatem polskim 
Jackowskim doprowadziły do pewnego o- 
kreéîonego wyniku.

Delegacji polskiej wręczony został w 
sobotę memorjał niemiecki, wyłuszcza i- 
cy stanowisko rządu niemieckiego co do 
różnych bwestyj, Rząd niemiecki tem 
samem wywiązał się z zobowiązań' , za­
ciągniętego wobec rząd u polskiego, iż po 
żakońezenu warszawskich rokowań w 
sprawie osiodleitia, rząd Rzeszy wyjaśni 
swoje stanowisko w sprawach celnych. M 
ciągu dnia dzisiejszego oczekiwana jest 
odpowiedź polska.

Sadząc z dotychczasowego przebiegu 
ustnych pertraktacji". Joszlo do porozu­
mienia w kwestjacb zasadniczych.

Równocześnie donoszą z Warszawy, że 
Prowadzone tam oddzielnie pertraktacje o 
import polskiego drzewa, doprowadziły 
również do ugody w tym sensie, że za­
miast wywozu polskiego drzewa nieobro­
bionego, rząd niemiecki zaakceptował 
przywóz drzewa rżniętego. Ustępstwo 
to ze strony rządu niemieckiego, jak spo­
dziewają się w Berlinie, spowoduje ró­
wnież pewne ustępstwa ze strony rządu 
Polskiego».

ALARMY AGR4RJUSZÓW NIEM.
Berlin, 21. 11. (wł. eu.) F asa lewico­

wa ośmiesza alarm niemieckich agrarju-

MJN. KWIATKOWSKI POWRÓCIŁ 
Z KATOWIC.

Warszawa, 21. 11. wł. k.)( Dziś rano po­
wróci z Katowic minister Kwiatkowski i objął
Urzędowanie.

PIERWSZEŃSTWO przy dostawach 
RZĄDOWYCH.

. Warszawa, 21. 11. (wt. k.) W myśl uc va- 
yf. komitetu ekonomicznego Rady Ministrów, 
Mln'sterstwo Przemyślu i Handlu w poi *zu- 
?^J|eti;u z Ministerstwem Skarbu wyda w naj- 
b! ż.szym czasie okólnk, w sprawie oddawania 
Pierwszeństwa przy dostawach rządowych 
îv,h firmom które popierają materialnie p' ki 
komitet norina'izacyjny, z wyjątkiem produk- 

,'vv rolniczych i które beda mogły wykazać 
odpowiednim zaświadczeniem tego ko- 

•hitetu. (Komitet normalizacyjny został jak 
^adorno utworzony przy Min. Przem, i Handlu 
?®em przeprowadzenia standaryzacji wyro- 

przemysłowych).

PODWYŻSZENIE OPŁAT »ORTOWYCH. 
p Warszawa. 21. 11. (wt k.) Ministerstwo 

rzemystu ! Handlu w najbliższym czasie wy- 
rozporządzenie, podwyższające opłaty por- 

od 50 — 100 proc. w Gdyni Przepis ten 
P°zps.taje w związku z rozrostem portu w 

i wzrastaiacemi z tego powodu koszta- 
1 administracyjnemu

SKONFISKOWANY KALENDARZ. 
Warszawa, 21. 11. (wI. k.) Sąd Okręgowy 

... , arszawie zatwierdził konfiskatv rolnłcze- 
2° kalendarza „Zorza" na -ok 1928. Kalendąsz 
r5ptv został na skutek decyzji komisariatu 

sou za umieszczenie artykułu p. t. „Z Sej- 
Bl’ «Y bez Sejmu?“.

,v KS. BISKUP ŚLIWOWSKI ŻYJE.
Sie Varszawa’ 21- 1L M- k-) W sw.oim cza" 
*f. p.ISI2a do!sk;e zamieściły informację o zgo- 

ks- Dskupa Śllwowskiego w Włady- 
sk Pl0ku’ °1Jartą na wiadomości pisma pary- 

"La Croix“. Wiadomość ta . ;dnak. na 
du'ipmC e’ °kazaia się fałszywą. Jak dowia- 
wT 7. jj1«- Przyjaciele ks. biskupa, którzy 
tem‘a do rodziny jego we Wladywostoku 
tevSrSf kondolencyjny, otrzymali następującą 

czną odpowiedź :
Peť'7ar(‘8CZIIIe Óz'ękujp za współczucie. Wię- 
Nm „ 7 iestem- Jak kiedykolwiek i prsesy-
S,,,o3°™ia wszystkim moim drogim.

szy z powoda .grożącego" importu pol- 
skej trzody chlewnej. „Vorwärts“ za­
rzuca niemieckim kołom rolniczym, że za

Genewa, 21 11. (wł. eu.) W Gene­
wie rozpowszechniona została publikacja 
ze strony polskiej, dotycząca sprawy 
szkół mniejszościowych na polskim Gór­
nym Śląsku, pc tieslonej ostatnio przez, 
rząd niemiecki. Wyjaśnienie polskie wska­
zuje na ta Iż znana uchwala, powzięta w

Warszawa, 21. 11. (wł. k.) Dziś o 
godz. 9.25 wieczorem przybył do War­
szawy doradca finansowy, delegowany 
przez kc neprcjtjm zagraniczne, jakie u- 
Jzieliło Polsce pożyczki.

Na dworcu powitali p, Devey'a, który 
przyjechał w towarzystwie' p. Quesney‘a 
przedstawiciela Banku Francuskiego, dy-

Warszawa. 21. 11. (wł. k.) Niektó­
re poranne pisma warszawskie zamiesz­
czają Hst redaktora „Kttrjera Wiedeńskie­
go" p. Erdhardta, dotyczący artykułu, ja­
ki ukazał się w swoim czasie w tem piś­
mie. w sprawie gen. Zagórskiego. Autor 
artykułu twierdził, że gen. Zagórski prze­
bywa w niewymienionej bliżej miejsco­
wości kąpielowej we Francji oraz że nie 
uciekł z Polski, lecz dostał się zagranicę 
w je kiś bliżej nlewytłómaczony sposób.

W : woim nowym liście redaktor „Kur­
ier; Wiedeńskiego“ na skutek podniesio­
nych przez prasę polską wątpMwości za­
wiadamia, Iż w jednym z najbliższych 
swoich numerów opublikuje dalsze szcze­
góły, które, według jego własnych słów, 
niezbicie stwierdzą (?), że gen Zagórski 
żyje. M. in. p. Erdhardt stwierdza w

Berlin, 21. 11. (wł. eu) Moskiewski 
korespomjent „Berliner Tageblatťu“ do­
nosi iż delegacja sowiecka zamierza w Ge­
newie zwrócić się z powszechnym apelem 
rozbrojeniowym do szerokiej publiczno­
ści. Niewiadomo dhtąd, czy delegacja 
sov tečka weźmie udział również w tej 
części obrad, która dotyczyć będzie kwe­
st? bezpieczeństwa. Prawdopodobnie za­
leżeć to będzie od osobistych wrażeń 
członków delegacji na miejscu.

Listami zatarg polsko-litewski budzi w 
Moskwie wielkie zainteresowanie, a na­
wet obawy. Nie ulęga wątpliwości — pi­
sze korespondent dziennika nienreckiego

wszelką cenę chcą uniemożliwić dojście 
do skutku polsko-niemieckiej umowy han­
dlowej. Z punktu widzenia agrarjuszów

tej sprawie na ostatniej sesji Rady Ligi 
Narodów, nie może być Interpretowana, 
jako uchwała, dotycząca sporadycznego 
wypadku, lecz, że przeciwnie, egzaminy 
szkolne p, M tarera powinny być utrzy­
mane w dalszym ciągu.

rektor Benku Polskiego p. Mieczkowski, 
p. Zygmunt Karpnski i wiceprezes Banku 
Polskiego p. Młynarski.

P. Devey zamieszka w pałacu Sobań­
skich przy Alejach Ujazdowskich; biuro 
doradcy finansowego mieścić się będzie w 
Banku Polskim obok gabinetów pp. Mły­
narskiego i Karpińskiego.

swoim liście, że nie otrzymał dotychczas 
listu bratanki zaginionego generała, p. [re­
ny Zagórskiej. Otóż, jak mogliśmy się 
przekonać, zwracając się osobiście do p. 
Zagórskiej, p. Irena Zagórska list taki do 
„Kurjera Wiedeńskiego" wysłała, gdy zaś 
po pewnym czasie ule otrzymała odpo­
wiedzi, wysłała z mężem około 3 tygodni 
temu drugi Ust, nieadresowany do redak­
cji, lec/ d~ znajomych' w Wiedniu, któ­
rych aRtorka listu prosiła o doręczenie go 
redakcji „Kurjera Wiedeńskiego“.

Wynika z tego, że twierdzenie redak­
cji „Kuriera ^Wiedeńskiego1*, jakoby listu 
od p. Ireny^ Zagórskiej nie otrzymał, jest 
fałszywe. Szczegół ten pozwala zgóry u- 
stosutikować się odpowiednio do zapowie­
dzianych rewelacyj sanacyjnego pisma 
wiedeńskiego.

— że Polsku zamierza podjąć jakąś akcję 
przeciwko Litwie!?), a w Moskwie ule u 
ważają za rzecz niemożliwą, że Polska 
jesz?-ą orzed sesją genewską zechce do­
konać jak egoć „fait accompli". Niewątpli­
wie istnieje ciągła wymiana zdań pomię­
dzy rządem sowieckim, a rządem niemiec­
kim w tej sprawie. Przypuszczalnie pod- 
* i.ostaną Hroki, by konflikt polsko-li­
tewski traktowany był w Genewie jako 
westja o znaczeniu międzynarodowem, 

co do której powinna się odbyć wymiana 
zdań wszystkich pańsUt ; zainteresowa­
nych, ula wyłączając Sowietów. Prasa 
sowiecka, powołując rię na głosy prasy

niemieckich jest rzeczą zrozunrałą, iż' 
pragną oni utrzymać ceny płodów rolni­
czych ua dotychczasowym poziomie, na­
tomiast rząd niemiecki ma obowiązek 
dbać nietyiko o Interesy niemieckiego rol­
nictwa, lecz o interesy wszystkich sfer 
gospodarczych, a zatem także przemysłu 
eksportowego. Rząd Rzeszy sprzeniewie­
rzyłby się swojej obietnicy skierowania 
gospodarki niemieckiej w dziedzinę wol- 
no-handlową, gdyby ustąpił wobec intryg 
niemieckiego rolnictwa.

ODPOWIEDŹ POLSKA.
Berlin, 21. 11- (wl. eu-) De egat rządu ool- 

sk ego P- Jackowski złożył dziś popołudniu wi­
zytę sekretarzowi stanu Min. Spraw Zagra­
nicznych w zastępstwie bawiącego w Bnin* 
swlgti ministra Stresemanna. Prawdopodobne 
D- Jackowski przy 'ej okazji wręczył odpo­
wiedź polska na sobotni memoriał rządu nie­
mieckiego.

PO P- PRADZYNSKIM P. TWARDOWSKI?
Warszawa. 21. U- (wł. k.) Dr- Prądzyń- 

Skl ma być odv.xtei.y ze ststwwiska przewo­
dniczącego dolegać1) do rokowa;) handlowycn 
polsko-nieimeckicii. Sprawę jego następcy za­
decyduje komitet ekonomiczny Rady AVni- 
strów na Jedisem z najbl iszycli posiedzeń. Ja­
ko głównego kandydata wymieniają dr. Juliu­
sza Twardowskiego, b- mlrrstra Galicji dawnej 
Austrii, obecnego prezesa izby handlowej nol- 
sko-anstrjack ej- Powrót dyrektora departa­
mentu politycznego M. 5- Z. p. Jackowskiego z 
Berlina spodziewany jest we czwartek

OBRADY STRESEMANNOWCÓW.
Berlin, 21. 11. (PAT) Wczoraj ; dziś obra­

dowa! w Brunswick;) zjazd zarządu głównego 
niemieckiej partji ludowej, w którym bierze 
udział minister Stresemann i minister Curtius 
jako ministrowie niemieckiej partji ludowej. 
Cala prasa berlńska stwierdza, że uchwały 
tego zjazdu, w którym bierze udział około 300 
delegatów, będą miały decydujące znaczenie 
d)a dalszego rozwoju sytuacji wewnętrznej w 
Niemczech.

DYMISJA GABINETU BELGIJSKIEGO.
Bruksela. 21. 11. (wł. eu.) Premier 

Jaspar wręczył dziś królowi dymisję ca­
łego gabinetu. Poprzednio odbyła się ra­
da gabinetowa, na której jednak nie os'ą- 
gnięto porozumienia w Sprawie reorgani­
zacji armji. ą zwłaszcza w sprawia skró­
cenia czasu służby wojskowej. Przypusz­
czałam jeszcze w ciągu dzisiejszego wie­
czora król powierzy Jasparowp misję u- 
tworzenia nowego gabinetu. Nowy gabi­
net prawdopodobnie utworzony zostanie 
bez udziału socjalistów.

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO LIGI-
Genewa, 21- 11. (Pat.) W rw ązku z 

przekszta* :enlem organizacji ekonomicznej Li­
gi Narodów Rada I gi mianowała nowych 
członków Komtetu Ekonom cznego, który w 
swoim obecnym składzie ma zająć się sprawa­
mi dotyczącemi traktatów handlowych. Jako 
polski członek Konr tetu powołany został przez 
Radę wicem n'ster przemysłu i handlu Franci­
szek Doležal jako następca Antoniego We- 
niaws-kiego, prezesa Banku Handlowego, dłu­
goletniego członka komitetu-

DWA STATKI ŚLĄSKIE.
Gdynia, 21. 11. (AW) W odbytem tu wczo­

raj posiedzeniu rady naczelnej ..Żeglugi Pol­
skiej" województwo śląskie zgłosiło swój 
akces do towarzystwa z dwoma statkami do 
5 000 ton nośności każdy, dla przewożenia 
węgla na morze Śródziemne. Koszt budowy 
tych statków wynosił okooł 5 milionów zł

niemieckiej..twierdzi, że Niemcy, pomimo 
zatargu z Litwą w sprawie Kłajpedy, po- 
pr„ starali, ). rosyjskie o utrzymanie nie­
zależności Litwy, ażeby zapewnić sobi#
otwartą drogę na Wschód,

Egzaminy szkolne p. Maurera
powinny być utrzymane w dalszym ciągu —

DOWODZI PUBLIKACJA POLSKA, ROZPOWSZECHNIONA W GENEWIE.

P. Jtevey, ctaradca Tmmmwf
rrzvbył już d*, Warszawy:

NA DWORCU POWITALI GO KIEROWNICY BANKU POLSKIEGO.

0 [m&t nieneio m. Sagfrskiew
ZAPOWIADA SANACYJNE PISMO WIEDEŃSKIE PODEJRZANEJ JAKOŚCI SEN

SACJE.

~Ua»na.ar«BMgB»!iJiJL flUg j mm 1.....

Moskwa i Rerlin kłopoczą się
o —- „bezpieczeństwo“ Koina,

ZAGROŻONEGO RZEKOMO PRZEZ WARSZAV/Ę~
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W il no. 20 listopada, 
ten. ktoby sądził, że do-MylTby s!e 

piero za tydzień, śdś!ei mówiąc 28 listo­
pada. kiedy utracą swą silę mandaty po­
selskie. że dopiero wtedy rozpocznie się 
„okres przedwyborczy". Nie!. On s'ę już 
zaczął i to doić dawno, od chwili, kiedy 
najgorszy nawet polityk cukiemiany zro­
zumiał że współpraca obecnego Sejmu i 
Senatu z obecnym Rządem jest niemożli­
wa. To też od tej chw.ü'zaczç’a się robo­
ta agitacyjna i Konferencje przywódców.

Ziemia Wileńska pod względem poli­
ty cznym jest może jedyną w ca'em pań­
stwie. gdz'e oprócz podzia'u politycznego 
i społecznego, wchodzą tu w grę jeszcze
spory narodowościowe, a nawet irreden- 
ty narodowe: litewska i białoruska. A 
jeśli dodamy do powyższych grup i partyj, 
specyficznie wileńskie wytwory: „żu­
brów“ (monarchistów wileńskich) i .tutej­
szych“. uznających województwo wileń­
skie me za część Polski, 'ecz za coś odrę­
bnego — jeśli wspomnimy o wileńskich 
„federa'istach“. marzących o jakiejś .auto­
nomii teryto-rjalrej ‘ Wileńszczyzny i po­
łączeniu jej z Kowieńszezyzną pod jakimś 
patronatem udzielnego księcia, — to z tych 
■wszystkich odłamków utworzy się taka 
barwna mozajka. te łatwo w niej zb’ądz'ć 
j stracić właściwy# korunek. Tern się też 
tłumaczy, dlaczego Wileńszczyzna da’a 
najwięcej posłów, których wydanie sądom 
bardzo ostrożny Sejm uwzg'e nit, bynaj­
mniej nie wyczerpując listy kandydatów 
za kratki więzdenne. po ustaniu ..nietyka'- 
ności“ poselskiej. W tej to atmosferze 
prowadzi się obecnie przedwyborcza gra 
o mandaty poselskie.

„Obóz Narodowy“, do którego zalicza­
my tutai „Chrz. Demokrację“ (dosyć si'ną 
pr^ez Chrz. Związki Zawodowe) i „Zwią­
zek Ludowo-Narodowy“ prawdopodobnie
pójdą razem, aby oprzeć się nawale ata­
kujących. Zapewne też uda s'ę utrzymać 
dotychczasowy stan posiadania 3 pos’ôw 
1 I senatora. Jest to iedyra grupa, która 
ma wyraźne oWcze i kontury. Wszelkie 
inne przedstaw'aja s'ç strasznie mgławico­
wo i n'ewiadomo, co z nich wyniknie: no­
we s’once. czy też rozproszkują s'ę w at­
mosferze. Tymczasem jednak „Klub Pra­
cy“ łączy s’ę ze ..Związkiem Naprawy 
Rzeczypospolitej“ ( .Naprawiacze“) i stara 
się do swego ogródka wciągnąć to „Dow­
borczyków“ i „Hallerczyków“ to zapra­
sza Bialnrns'nôw z pod znaku Pawlukie- 
wicza. Wśród tych to ugrupowań plącze 
sie idea „Centro-lewu“. którego rzeozr'- 
kiem ma być nowopowstałe p'smo „Pań­
stwo“ za rządowe p:en''ądze. „Wyzwo'e- 
nie“ i „Stronnictwo Ckîops’re“ po’aczy'y 
się w „Kresowe Stron. Ch’opskie“, n'e 
wykluczone jednak są pewne zboczenia w 
..Wyzwoleniu“ i pewien ran'vw komuni­
stów Tłoygo-L-b własnej 1'sty.

NPR. i Piast n!e przedstaw'aja rea’nei 
s!ły. i wątpliwe, czy wystawią odrębne 
listy.

„Pepeesi“ zażarcie walczą z „Niezale­
żnymi“ o wn'ywy w k’asowych związ­
kach a z ..Chrześcijańską Demokraoią“
wogóle wśród warstw pracukmych. Wo­
bec silnego ohsadzenią Rady Mieiskiej w 
Wi’nie mogą nawet stać sie groźnymi 
współzawodnikami w czasie wyborów do 
Sejmu.

O NAWIĄZAMF STOSUNKÓW ANGIELSKO- 
SOWIECKICH.

Londvtt. 21 11- (wł. eu) .Even’ng Stan­
dart“ zam eszcza dzś artykuł o możliw-ości 
ponownego nawiązaniu stosunków rosyisko- 
angeisklch. W tym bardzo cnarakterystycz- 
nym artykule autor wyraża zdanie, że Anglia 
n'e iest zaTteresowana stanem rosyjskich 
zbrojeń, oraz. że Angha n e rrn powodu ooczu- 
waC s ę do roli mentora wobec Rosji. M Iny 
Jest pogląd, jakoby przywódcy co w etów n'e 
na'eZell do wsuMni tv ludzkiej, albowiem 
wśród nich są jednostk o najróżn epzvc/t po 
gin lach. a Wre ' r^v. k•'"■z v zwolenni.ka-
nf' odmęźen^a w stosunk-cb ttredzynarndo- 

ch (?)• Gv.ai owra potrzeba kredy tu w Ro­
si ie«f 'najlepsza gwarancji tego. że Angf a nie 
pi trzebnic se obawiać nswiaznna st synków 
z Sowietami (?)• Umowa medzy obu parts- 
twami pcw nna zawrer:łć u atw:en a dla obu- 
stronnego handlu, prz.yczem oezvwiáne trzebi 
bedze uwzględnić potrzeb? kredytu Rosji. Za- 
irt arv rosviskie ida w kierunku zaproponnwa- 
n;a Anp-lj; umów za cen? otrzyma“
m kredytów- M;mn. dzWejszego zaprzecze­
nia pólnf cjalneeo. że rz-ad <=ow ecki d<-Md n e 
podlał žadrveb kroków nfířinlnvch w sprawie 
naw'azan'a stosunków dyplnr'a’vcznvch. nanu- 
Je orzei'iwan’e. że snruva to iest w toku I że 
d legać' sow ecev z cliazj pobytu w Genewie 
ze-kca weJfć w ko-takt z dele^cjo a -g'elska.

Kierown&ipm delee^cF ang'L'kifj na sesń 
Pady legi Narodów minowany został lord 
Ciisbendun. Delegacla angel-ka nie ntrzvma 
ludnych suecjljnvch instnikcvj w skrawie e 
y entuaiuego zetknięcia się z delegacją rosyj 
Ską.

Pozostają „mrrejszości narodowe“. 0- 
tóż Litwini. Białorusini, Rosjanie, dążą do 
utworzenia „bloku“ natoirťast żydzi roz­
bijają się na 3 grupy z których „Bund“ 
i „Poalej-Sioniści" zanrerzają wystawić 
własne listy, a narodowcy i ortoTaksi chcą 
przystąpić do „bloku“.

Tak s'ę przedstawia fizjonomia poli­
tyczna pó'nocnych naszych kresów na „5 
minut“ przed wyborami. L-i.

Przedwyborcze i?«kófki
P. WICEPREMJER BARTEL NIE BĘDZIE KANDYDOWAĆ.—„SANACJA“ CHCIA 
LABY SEJM ZMILITARYZOWAĆ. — KOŁA RZĄDOWE ROZGOR . „ZONE NA 
ŻYDÓW. — KTÓRE STRONNICTWA PÓJDĄ SAMODZltLMfc PRZY WY­

BORACH
Zbliżenie s'ę okresu przedwyborczego 

zaznacza się wiadomościami. 'Które poja­
wiają się na tamach pism, a dotyczą roz­
maitych kombinacyj między stri.u.-ictwa- 
mi. Pisze się o sojuszach, które można 
przewidzieć, ewentualnie o łych, któiych 
zarysy już widać.

Co do samego terminu wyboró.v, to

Sad Marsiatkowski
przsobrazi sie w sid cbywaleliitil

Warszawa. 21. 11. (wł. k) Na dzi- 
5‘ejszem posiedzeniu Sądu Marszałkow­
skiego, zwołanego na żądanie posla Kor­
fantego. przesłuchano podprokuratora Są­
du Najwyższego, p. VVaiîisza, następnie 
posła Stronnictwa Chłopskiego Połake- 
wlcza, b redaktora „Rzeczypospolitej“ p. 
Rawlię-Gawrońskiego, oraz redaktora 
„Głosu Prav,dy“ p. Styczyńskiego. Jutro 
o godz. 10 przed połudn em przesłuchani 
będą prezes klubu parlamentarnego Ch. 
D. o Chacińskl. inspektor podatkowy Mi­

nisterstwa Skarbu p. śwłtalski, mecenas 
Choromańsk] i wiceminister skarbu p. Mo­
rawski. Wskutek nawału materjalu Sąd 
Marszalkowsk' prawdopodobn'e nie będzie 
mógł ukończyć swoich prac do 28 listo­
pada br., tj. do końca kadencji. Wobec 
tego w porozumieniu z pos. Korfantym 
dąży do tego, aby Sad Marszałkowski po 
ukończeniu kadencji przekształcił się w sąd 
obywatelski, któryby sprawę doprowadził 
do końca.

---- -oOn-----

Projtitf mírní © izbach rolniczych
OPRACOWUJE MINISTERSTWO

Warszawa. 21. 11. (wł k.) Minister­
stwo Rolnictwa przystąpiło do ponowne­
go opracowania projektu rstawy o utwo­
rzeniu izb rolniczych. W ministerstwie 
odbył s:ę w związku z tern szereg konfe- 
rencyju Jak wiadomą, utworzenie izb rol­
niczych przewich je konstytucji w art.
68. Projekt takiej ustawy został op:aco-

ROLNÎCTWA.
wany w końcu roku 1922 przez minister­
stwo Rolnictwa i wniesiony do sejmu 
Jednakowoż sejm nie rozpatrzył projektu, 
a po pewnym czasie został on wycofany. 
ObecnT ponownie rozpatruje się projekt.
■ako posiadający pierwszorzędne znacze­
nie dla naszego życia gospodarczego.

Wyrok śmierci może być wykonany
W 24 GODZIN PO ZAPADNIĘCIU WYROKU. UNIFIKACJA PRZEPISÓW O WY-

KONANIU KARY GŁÓWNEJ.
Warszav a. 21. 11. (wł. k.) Na o- 

stainiem posiedzeniu Rady Ministrów
przyjęto nowy projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospo'tci, który miT- 
kujo przep’sv o wykonsn'u kary głównej, 
tj kary śrruerci. Projekt rozporządzenia 
przewiduje, że wykonan e każdego wyro­
ku śmierci we wszystkich dzielnicach 
państwa może nastąp'ć w 24 godziny po 
zapadiręciu wyroku, aby umożliwić w

ten sposób zwrócenie się skazanego do p. 
Prezydenta z prośba o zastosowanie pra­
wa łaski. Przepis ten n‘e ulega zmianie 
nawet w czasach nadzwyczajnych, jak 
przewrotu politycznego, stanu wyjątkowe­
go itd. Projekt rozporządzenia znosi o- 
bowitt żujący dotąd w b. zaborze austriac­
kim tertn'n trzygodzinny. Jak i w wyjąt­
kowych wypadkach natychmiastowe wy­
konanie kary śmierci.

Tajemniczy żelazna65

NIE JEST P. CAILLAUX, LECZ NIEJAKI P. LEFEVRE.
Paryż, 21. II. (wł. eu) Sensacyjne 

wersje o tajemniczej osobę „pana X“ zo­
stały dziś zdementowane. Okazuje się, że 
tajemniczym aresztowanym jest nLjtki p.
Leîevre de ia HoupTere. urzędn k banko­
wy. Sędzia śledczy zarządził dziś dopro­
wadzenie dalszych 20 rób, celem prze-

kat, który wyraża ubolewanie z powodu 
ciężkich zarzutów, podniesionych prze- 
e wko członkom parlamentu j politykom 
bez sprawdzenia ich wiarogodności. Wi­
docznie nie chodziło tu o interesy wymia­
ru sprawiedliwości, a raczej o zemstę par­
tyjną. Aresztowany w Zurychu Blumen-

słuchania ich. W związku z pogłoskami o steln w najbliższych dn ach zostan ę prze- 
osoble panj^i.X“ wydany został komuni- 1 wieziony do Paryża.

UCHWAŁY OPOZYCJI RUMUŃSKIEJ.
W i e d e ń. 21. 11. (wl. eu ) „Neue Freie 

Presse“ donosi z Blik aresztu, iż w sobotę 
odbyła się tam konferencja reprezentan­
tów parlamentarnych i delegatów prowin- 
cjonalnych narodowej partii chłopskiej. 
VVtadze poczyniły daleko idące zarządzę! 
nia. celem utrzymania porządku publicz­
nego. Liczne oddziały wojskowe krąży­
ły po ulicach rrrasta. do późnych godzin 
wieczornych- Głównym tematem obrad 
była kwmstja sp-.mbu obafetťa obecnego 
rządu. Jednomyślnie uchwalono protest 
przeciwko postanowieni: rządu uniemoż­
liwieni kongresu narodowe! partji chłop­
skiej. jakoteż przeciwko niekonstytucyj­
nym zarządzeniom rządu Bratianu. Rząd 
— iak stvvierdza uchwała — nadużywa 
swcje.j władzy i wprowa izit dyktaturę.
Partja zdecydowana jest wsze'kiemi iegal-
nemi środkami tak w Parlamente, jak i 
poza rarlamentem dążyć do obalen’a rzą­
du Bratanu 1 przywróceni konstytucyj­
nej wolności W końcu zebrani uchwalili
Votum zaufania d!a zarządu partji.

MASZYNA HFKÎEINA.
“Ingrid., 21 11. (PAT) Na Ünji kolejowe] 

Uskueb Kumanowo eksplodowała wczorsj 
wieczorem w pobliżu stacji Aleksandrowo 
maszvna p ek elna, która była urrreszczona 
ood ostatnim wagonem pociągu towarowego 
Wagon ten został strzaskany. Innych szkód 
wvhuch nie wyrządził, .v'uszvna piek;elna ma 
bvć tei samej konstrukcji, której używali re- 
wnhicbníťci macedońscy przy ostatnich za­
machach dokonanych w październ.ku.

PODRÓŻ TITULESCU DO RZYMU.
Paryż. 21. Il- (w! eu) Podróż rumun­

ští esic ministra Spraw Zagrancznych Titide- 
scii d«. Rzymu wywołuje w pras), parysk’el 
żywe zu metes<.wanle W związku z podpi­
sami:: ui dop ero traktatem francuskn-‘ugo<lo- 
w.mi-kmi p: dróż ta nabiera charakteru kroku 
dvoi -rnat’cznego Jak słychać. ritule?cu po 
spon-an u się z Mus-mitnim w- Rzvm e Ha s'ę 
do Paryża b\ nawiazać kon-akt pom'edzv 
rrancM , W locham. „Temps“ uważa że od 
Drożenie .stosunl ów wloskw-jugosj w ańsk ch 
Izit wart-kem zf-pew-iena p-koju na Bi łka 
"a h t- to zab-egajr- obecnie najwyb.tnieisze 
ta enty pi lý.yczne.
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według ostatniej zapowiedzi p. wicepre­
miera Bartla maja s:ę oîie odbyć nieod­
wołalnie w lutym. Przy tej pos,inności 
p. Bartel w rozmowie z korespondentem 
Agencji Wschodniej zaznaczył, że sam 
kandydować nie będzie, stoi bowiem na 
stanowisku, że jednym z czynników, mo­
gących uzdrowić parlamentaryzm, jest to, 
aby ze starego sejmu i senatu iak najmn'ej 
osób weszło do nowego sejmu i seratu. 
P. Bartel chce zacząć od siebie i wklo-cz- 
n'e innych zachęcić swym przykładem. 
Niewiadomo, czy mu się to urli. My u- 
ważamy. że korzystnem dla nowych ciat 
ustawodawczych by’oby gdyby przy wy­
borach odpadł balast który obciąża) pra­
ce dotychczasowego sejmu, aby w nowym 
sejmie nie pojawili s'ę anahabeci. nieucy 
i demagodzy. Eyloby to ułatwieniem d’a 
prac nowego sejmu, ale wątpliwe, czy się 
tego doczekamy.

„Sanacja“ w inny sposób chce po'V 
n;eść możliwość owocnej pracy nowego 
sejmu. Oto. według pogłosek z kół sana­
cyjnych. przyszły sejm ma być mo mo 
..zmii'taryzowany“. Cały szereg wojsko­
wych wyższej rangi ma znaleźć się na li­
stach rządowych. Tak np. w Wilnie na 
p:erwszem miejscu kandydować ma ven. 
Rydz-Smigły. na drugiem — gen. Żeli­
gowski, — w województwie nowogrodz­
kim na liście rządowej ma znaleźć się 
gen. Tokarzewski. w Łucku gen. Dreszer. 
Niewindomem jest dotychczas, jak di tych 
generalskich kandydatur odniosą się masy 
wyborców.

Jak już donosiliśmy, w kotach rządo­
wych panuje silne rozgoryczenie przeciw 
żydom, którzy podjęli sie zorganizowana 
bloku dawnej szesnastki. Z tego původů 
A va pisma zbliżone do rządu. .Głos Pra­
wdy“ i „Epoka“ zamieściły artyki ły, 
przetsrzegaiące żydów przed tworzeniem 
kombinacyj z mniejszościami narodowo- 
ściowemi. kombiracyj o zabarwieniu moc­
no antypaństwowem

Weďug obliczeń „Czasu“ krakowskie­
go. który specja'nie zajmuje s:ę w artyku­
le swym kwestią sojuszów wyborezv-h, 
trzy tylko stronnictwa mają wystąpić w 
kampanji wyborczej samodzielnie Sa toî 
PPS., konserwatyści i Związek Ludowo- 
Narodowy. z.
BI OK WYBORCZY CH. D. 7 PIVSTFM?

Warszawa. 21 II (wl k.) W so­
botę. dn?a 26 bm. zbierze się w Warszawie 
prezydium P. S L. Piasta. Zebranie do­
tyczyć będzie kwestii wyborów. Jedno­
cześnie w wyn’ku obrad ma zapaść decy­
zja w sprawie okręgowych list wybor­
czych. Zebratve zasługuję zwłaszcza z 
tego względu na uwagę, że w czasie ohraJ 
ma b\ć poruszona sprawa bloku wybor­
czego / Ch. D.. która od dłuższego czasu 
iest omawiana miedzy przywódcami obu 
stronn!c*w Z wnioskami jednak co do o- 
stateczoel decvzjî należy wstrzymać s'ę 
do c asu wyniku zjazdu Rady Naczelnej 
Ch D.. który rozpocznie się w niedzielę 
27 b. tn.

OBRADY CH N.
Warszawa 21. 11 (wł k) Dziś obndnwat 

klub parlamrniHrnv stronnictwa Ch. N. Przed­
miotem dyskusji bvla sprawa wyborów. Za­
znaczyły się bardzo daleko idące różwce 
’dań. wdmtek czego dyskusja przeciągnęła 
bardzo długo.

LIST POSŁA w ŻYDOWSKICH DO PREM- 
JERA PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. 21 II (w-l k.) Posłowie ży­
dowscy Huriglas i Gruennnaum z koncem 
października łiysiali do marszałka Piłsudskie­
go p'smo w sprawie polityki obecnego rządu 
w stosunku uo żydów. Psino to przez dłuż­
szy czas było utrzymywane w tajemnicy» 
Ob ‘cire dop’ero treść jego poczęła przedos'a- 
wać się do s>erszej wiadomości. Autorzy p s- 
ma powołują się na zapowiedź z lipca 1926 r. 
dotycząca zmiany kursu w stosunku do ludno­
ści żydowskiej I stw erdzają. że w ciągu rzą­
dów obecnych uchylono okólnk w spraw’0 
mimerus clausus, nadano prawo publiczności 
pierwszym trzem Masom Jednego z g':nnazjó\V 
hebra.sliich. wyjaśniono dopuszcza nn.ść języ* 
ka ży jowsk ego na Kresach wreszcie ro“C A- 
gnięto dekret o gmmach ż.vdnwsk:ch na Ma- 
lopolskę Wszystao to autorów pisma nie za- 
dawatn'a Stwierdzają oni. że prawne ogr "li­
czenia ludności żydowskiej dotąd nie zostnlV 
uchvione. n’e zrłesiono us'awv o odpaczyr'd 
nli'dz'eînym. uwzględniając Traktat wersábkU 
nie przeznaczono żadnych sum na subsydio­
wani szkoin!ctwa hebrajsk ego. nie przepro­
wadzono wsborów do gmin żydów-kich na 
Kres>ch. w Wojeu ód/twie Poznaňsk ém ż.v- 
Jzi maią utru inione nabywane niertich-m ści. 
losowane sa w da'szym ciągu utrudn enia 

orzy uzysk an u or^ez żydów obywatelstwa. 
W końcu autorzy listu twierdzą że w budże* 
;'e na n k bieżący są wstawione na wyznanie 
ż.vdowsk:e po 3 gmsze na głowę .podczas gdY 
na wyznanie katolickie przeznaczono po l.'° 
zł. Zaznacz' wszy te wszestkie pr-tensje. 
>utorzy Mstu wyraź"iq naUzeie, że marsz. 
Piłsudski me uchyli się od publ ezuej odpo­
wiedzi.

L.
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l posiedzenia ti'ashißj Bidy Woiew.
Str 3.

Wczoraj odbyło się pierwsze poje­
dzenie nowowybranej Śląskiej Rady Wo­
jewódzkiej. Oprócz dwóch starych cz'on- 
sów pp. burmistrzów Dubiela z Król. 
Huty j M i c h a t z a z Tarn. Gór weszli 
jako nowi: posel St. Janicki, notariusz 
Kobyliński i poseł J. B i n i s z k i e- 
wicz, wszyscy z Katowic. Członków no­
wej Rady zaprzysągł przewodnizący Ra­
dy p. wojewoda śląski.

Następnie Rada Wojewódzka miano- 
wa'a pięciu niemieckich calonków do ko­
misarycznej Rady M ejskiej w Katowi­
cach. Wskutek bowiem nieprzyjęcia man­
datów przez poprzednio mianowanych 
pięciu Niemców Rada Wojewódzka mu- 
s ała raz jeszcze nominować nowych 
cz’onkôw w osobach pp. F r an c i s z k a 
Cichonia jako zastępcę prezesa Rady 
Komisarycznej. pp. Schneidera, 
W e i c h m an n a, K a n d z i o r ę i dr. 
Wendta Temsamem komisaryczna 
Rada Miejska w Katowicach została skom 
pietowana i liczy 15 członków.

W dalszym oągu obrad Rada Woje­
wódzka zarrranowa’a: J. Pytlika pro­
wizorycznym instruktorem państwowej 
szkoły przemys'owej w Bielsku, oraz p. 
Feid. Pu stówkę stalým kierownikiem 
dwuklasowej szko’y w Wiśle. Dalej przy­
znano wdowie po dawniejszym pracowni­
ku Zak’adu Umys'owo-Chorych w Rybni­
ku. Ślizle w drodze daru emeryturę z dn.
1 kwietnia 1926 r. Pielęgniarzom-rzemie- 
śl n i kom w Zakładach 'Jmysłowo-Chorych 
w Lublińcu i Rybniku podwyższono pobo­
ry. zaliczaąc ich c'o wyższej grupy. Se­
kretarzowi Domu Pracy Przymusowej w 
Lublińcu p. lgn. Witkowskiemu Ra­
da przyzna’a zwrot kosztów przeprowadź 
ki z Chojnic do Lublińca w wysokości 375 
zł-, Karolowi Kandziorze, palaczowi 
w Zakładzie Umysłowo Chorych w Rybni­
ku przyznano jako jednorazową zapomo­
gę 100 zł.

Urzędnikom Wydziału Powiatowego w 
Pszczynie przyznano na wniosek tego wy­
działu ryczałtowe wyrównanie w zamian 
za pomoc lekarską i zniżone ceny jazdy 
•ko'ejowej. jakie mają urzędnicy państwo­
wi dodatek do ich poborów w wysokości 
20 proc. dla żonatych, zaś 10 proc. dla sa­
motnych.

Wniosek Magistratu nrasta Lublińca, 
dotyczący'sprzedaży 18 arów ziemi na ce- 

; le budowlane po cerne 30 groszy za 1 m. 
m kwadratowy Rada Wojewódzka zatwier­

dziła. Natomiast odrzuciła odwołanie p. 
Szczepana Kopia z Ustronia w sprawie n- 
morzenia mu podatku od przemesiema 
nieruchomości. Również odrzucony zo­
stał wniosek odwoławczy pp. Rozpenka 
i Szypuły obu z Rybnika w sprawie opłat

na rzecz Śląskiego Funduszu Gospodar­
czego.

Zażalenie wybranych na ławników p. 
Opiełki, Kalki, Wysockiego i Jędrysika z 
Lubszy, powiat Lubimiecki, Rada Woje­
wódzka odrzuciła i zatwierdziła stanowi­
sko Wyd'zia’u Powiatowego w Lublińcu. 
Jednakowoż ponownemu wyborowi na 
ławników wyżej wymienionych nic nie 
stoi na przeszkodzie, byle tylko osiągnęli 
na swe nazwiska absolutną większość od­
danych głosów.

Wreszcie Rada Wojewódzka zamiano­
wała prezesa Sądu Apelacyjnego p. S t a 
k a z Katowic delegatem Słąsk;ej Rady 
Wojewódzkiej do rokowania z Niemcami 
w sprawach samorządowych, dotyczą­
cych głównie spraw rozrachunkowych z 
dawniejszą „Provinzial-Hiifskasse“ we 
Wrocławiu i umożliwienia wymazania 
sp’aconych w tej instytucji hipotek. Osta­
tnie sta’o się na skutek wniosku posłów 
Chrz. Dem. w Sejmie Śląskim.

Wreszcie ustalono, że posiedzenia Ra­
dy Wojewódzkiej odbywać s:ę będą w ka­
żdy poniedziałek o godz. 10 rano oraz w 
czwartek o godzinie 1 w południe.

Hord polityczny we Lwowie.
AKCJA TERORYSTYCZNA NIEPRZEJEDNANYCH UKRAIŃCÓW.

W niedzielę o godz. 5-tej rano popeł­
niony został we Lwowie ponury mord. 
pełen niezwykłych tajemniczych nu men- 
tów. Jedno jest niewątDliwem, że zbro­
dnia ma tło polityczna 1 dokonana zo­
stała przez tajną organizację ukraińską 
W świetle dotychczasowych dochodzeń 
policyjnych sprawa przedstawia się na­
stępująco:

Do stancyjki w domu parterowym 
przy ul. Paulinów 16. znajdującej się bli­
sko peryîeryj miasta, w dzielnicy łycza­
kowskiej. zamieszkałej przez 5 ukraiń­
skich akademików, wtargnęli śwbem 
dwaj nieznani ocornicy i sk;erowawszy 
się do łóżka, na którem spał Michał Huk, 
b. słuchacz uniwersytetu ukraińskego, 
obecnie uczeń konserwatorium muzycz­
nego. utrzymu:ący sTe z lekcyj. odda'i do 
śpiącego z odległości kilkunastu centime- 
trów 7 strzałów rewolwerowych. Dwie 
kule ugrzęzły w głowie nieszczęśliwego 
jedna w piersi. Po czyme mordercy wy­
szli spokojnie z mieszkania i znikli w 
ciemnościach i śnieżnej zadymce.

Wyjaśnieniem ponurej zagadki mordu

.ffimdli&świmi
Właść: Jerzy Simon.
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zajęta jest policja polityczna. W związku 
z pe\\ iitini wskazówkami, otrzyinanemi 
przez' nią, dokonano w ukraińskim Domu 
akademickim przy ul. Sucheńskiego ma. 
sowei perlusuacji dokumentów. 7amiesi- 
ka.r iam Ukraińcy przyjęli poFcję de­
monstracyjne!!» okrzykami 1 śpiew,uit 
Zajście mogio przybrać drastyczne for­
my. Jedynie dzięki taktowi policji, za- 
pohicżono incydentom. Uproszony przez 
Doliczę o interwencję prezes DoíTiu Aka- 
demickiego. członek rady przybocznej 
komisarza rządu p. Pecykiewić zd. ła! 
perswazjami ułagodzić rozgorączkowa­
nych studentów, do czego dopomagali 
ruzważniejsi z pośród nich. Perlustracja 
trwała przez kilka godzin. Stwierdzono 
że około 15 osób nieuprawnionych za­
mieszkiwało i stosowało się w Domu 
Akademickim. Z obecnych okolo 2CK* o- 
sób nie aresztowano nikogo.

Według zebranych przez nas wiado­
mości. Huk jest synem funkcjonariusza 
policji austriackiej i brał czynny udział 
w tajnych organizacjach ukraińskich w 
latach ostatnich. Między innemi był on 
zamieszany w sprawę zamachu na pre­
zydenta Wojciechowskiego. W ostatnim 
czasie zaczął się wycofywać z nieprze­
jednanego stanowiska wobec rządu pol­
skiego i odnosić się z krytycyzmem do 
rewolucyjnych poczynań Ukraińców. Na 
tern prawdopodobnie tle ta.ine organiza­
cje załatwiły z Hukiem swoje porachun­
ki, strzelając w niesłychanie potworny 
sposób do śpiącego człowieka.

Według ogólnej opinji, zbrodnia przy 
ulicy Paulinów jest początkiem serii 
krwawych samosądów Ukrań.ów w o- 
kresie przedwyborczym do Sejmu.

Bandera polska
górą!

ROZWÓJ PORTU W GDYNÍ.
Y n.ies. październiku br. po raz pierw­

szy od czasu otwarc a ruchu morskiego w 
Gdynj pierwsze miejsce zajmuje tonaż 
statków po’skich, miejsce drugie zajmuje 
bandera szwedzka, trzecie — n emiecka, 
czwarte — norweska i t. d.

W miesiącu tym, według raportu Urz. 
Marynarki Handlowej przybyły do Gdyni 
53 statki o łącznej pojemności 195.530 ton 
brutto, wypłynęły zaś z portu 52 statki, 
o łącznej pojemności 200 893 tour hrutti 
Wywieziono między innemi 90.683 ton 
węgla eksportowego. 4 573 tonny węgla 
bunkrowego i 3 tonny drobnicy, pasaże­
rów wyjecnało 712. Ruch w Gdyni byłby 
niezawodnie osiągnął jeszcze bardziej im- 
oonujące cyfry, jednakże z kon e-znoścl 
musiał być ograniczony, gdyż pod napa­
rem fal w czasie burz na Bałtyku, osunęła 
s!ę część mola portowego. Naprawa uszko­
dzonego mola jest w toku i wkrótce będzie 
ukończona.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Pmu OKOWY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

53, ------—o  

Augustyn pomaga! przyjacielowi w pracach 
organizacyjnych i spędza! codziennie ki ka godzin 
w katowickim Komisariacie Plebiscytowym, przy­

wożąc zwykle do Mysłowic ostatnie wiadomości z 
kroniki bieżącej.

— Potwierdzają się wieści — mówi! — że 
Niemcy nietylko bojówek nie wycofują stąd lecz 
Wręcz przeciwnie sprowadzają liczne bandy Orge- 
szowców z zachodu. Zanosi się na to. że teraz nie 
‘Wdzie mogio odbyć się ani jedno zebranie polskie, 
R^vż szajki te rozbijać je będą z niemiecką syste­
matycznością.

Wiktor potrząsnął głową i mrukną? zdawkowo:
— Będzie wielka awantura! To jasne!
Augustyn popatrzył na niego i spytał:
•— Czemu masz taką minę, jakbyś połkną! żabę?
— Nic, nic... — żachnął się Wiktor. Idź do willi! 

matyida wróciła z Wilczej. O ojcu twym przywio­
dą dob.e wiadomości. W niedzielę przybędzie do 
c,t'hie Sikora i zda ci raport ze sp~aw gospodar­
nych. Zresztą Matylda opowie ci wszystko.

Augustyn udał się zaraz do willi dyrektora. 
ryle bywał nieomal codziennym gościem. Stosu- 
ns,< R'-ïo do Matyldy zacieśnił się jeszcze więcej od 
S '.wili. gdy począł służyć jej za przewodnika w dzie­
nnie studjów polskich. Barćfco wykształcona i 
chciwa wiedzy intelektualistka lraktywala lo po­

ważnie i na tym gruncie kwitła również sympatia, 
łącząca ich dusze. Byli ola siebie stworzeni.

Dnia tego, jak zwykle starannie ubrana panna 
Matylda przyjęła Augustyna^ w oszklonej weran­
dzie. Opowiadała mu szczegółowo o Wilczej, zwła­
szcza o jego ojcu.

— Nie rozumiał listu od pana. ale pozna! pismo 
i to cieszyło go mewyslowienie. _ Trzymał papier 
w palcach przed sobą i nie mógł się z nim rozstać. 
On taki biedny! Tak mi go żal...

Łzy zakręciły się w jej oczach. A Augustyn 
spozierając w jej dobrą, uduchowioną twarz, rzeki:

— Żnów muszę pani dziękować... Nie wypłacę 
się pani bodaj nigdy za jej bezm ar sympatji i do­
broci...

— W zadowoleniu duchcwem mam nagrodę.
— Mówi pani, jak naprawdę uduchowiona istota 

G. Śląsk zyskał w pani Folskę zgoła niepospolitej 
miary... Szczęśliwym będzie ten, któremu poda pani 
reke przed ołtarzem... — wyszeptał i umilkł z po­
chyloną głową.

I ona nie iniała słowa, bo nadszedł wielki mo­
ment w jej życiu.

— Gdybym nie był cz’owiekiem. urodzonym 
pod ciemną gwiazdą i predestynowanym do cierpie­
nia na tym padole... — wycedził z cicha, jakby do 
siebie.

— Może teraz los okaże się dla pana łaskaw­
szym. Może czeka pana przyszłość pogodna i jasna...

— (gdybym mógł w to u v lerzyć...
— Chociażby nawet tak było. jak pan przy­

puszcza. tak srodze przez los doświadczony, to... to 
wydaje mi się, że... cierpieć wraz z panem byłoby 
także wielkiem szczęściem...

— Panno Matyldo! — zawoła w ekstasie. — 
Przemawia Pani językiem aniołów!...

Pochylił się do jej kolan przycisnął usta do jej

ręki, zsunął się na podłogę. A ona. drżąc jak listek, 
położyła dłoń na jego głowie i zawisia nad nią

— Pan mnie kocha?... — wyszeptała.
— Całą duszą... Oddawna... Nikt nie oddziały­

wa? tak na mnie. j; k pani... Jeśli nauczyłem się cier­
pieć, .to dzięki pani, bo obcując z nią miałem tą pe­
wność. że my ludzie mamy duszę... Gdyby pani mnie 
kochała, chciała ze mną iść przez żvcie...

Nie było wątpliwości. Utworzyli jedną, skoń­
czenie sharmonizowaną grupę i zaraz postanowili 
wziąć ślub, jak najprędzej.

Wieczór zastał ich w ogrodzie, gdzie spmkali 
ich wracający z kopalni dyrektor i pani Agata. To 
co posłyszeli od m'odej pary, nie było dla nich żadną 
niespodzianką. Przyjęli to z serdecznem zadowole­
niem.

Gdy rozmawiali w ukośnych promieniach za­
chodzącego słońca, z suteryn willi ozwafy się :hra- 
pliwe. nieśmiałe a krzykliwe dźwięki trąby. Fron- 
cek robił heroiczne vvvsifki, bv wydobyć ze swego 
instrumentu zoś na nutę trojí ka,, co brzmiało nad 
wyraz nieudolnie a komicznie.

— Ah. niech go gęś kopnie, tego huitaja — za­
woła? pan Wilhelm. — Wczoraj ten muzykant z pod 
pijackiej gwiazdy nie dał mi spać po południu. Jeśli 
mu dotąd nie powybijałem zębów, to doprawdy 
rzecz niepojęta. Wygrywa teraz fanfarę na waszą 
cześć!.,.

Sierdził się pan Wilhelm na muzykanta, lecz 
'ednocześuie nie mógł nie śmiać się z tej pau/ami 
przeplatanej, mniej łub więcej fałszywej a bezczelnie 
nachalnej jego muzyki.

_ Matyldo, powiedz temu oterakowl. że feśll
nie wyrzuci do djabła tego insL umentu. to wyrzucę 
go na złamany teb. I tak trzeba z nim cierpliwości. 
Tyle. że pilnuje tulipanów,

C. d. n. j
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ifewa Turcja.
f^Tt{ACJA POLITYCZNA W TURCJI. — ZADANIA NOWEGO PARLAMENTU 
ANGORSK3EGO. — OBLICZE GABINETU ISMETA PASZY. — MODERNIZACJA 

KOBIET TURECKICH. — ORYGINALNY SPIS LUDNOŚCI.
Angora, w listopadzie 1927 r.

Zgromadzenie Narodowe, które w tych 
dniach właśnie rozpoczęło w Angorze 
swe prace, jest trzecim z kolei parlamen­
tem odrodzonej Turcji. Po raz pierwszy 
po wojnie światowej naród turecki wy­
brał swych przedstawicieli parlamentar­
nych w roku 1920, a zgromadzenie to na­
zwane pierwszem wielkiem zgromadze­

niem narodowem, czuwało nad rozwojem 
państwa do konferencji lozańskej, która 
jak wiadomo miała miejsce w roku 1923. 
Po zwycęskiej wojnie z Grecją Turcja 
stanęła przed nowemi i zgoła odmienne- 
mi od dotychczasowych zadaniami, co 
wymagało też przeprowadzenia nowych 
wyborów do ciała ustawodawczego. Par­
lament powstały w wyniki tych wyborów 
przystąpił nezwłocznie do odbudowy i 
IP' dernizacji państwa i dał ostatecznie 
młodej republice tureckiej jej dzisiejsze 
oblicze.

J M‘d
jest wszędzie do nabycia
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Odsprzedawcom wysoki rabat

Z całego szeregu najrozmaitszych re­
form drugiego wielkiego zgromadzenia 
narodowego w pierwszym rzędzie wy­
mienić należy zmianę ustroju państwowe­
go w Turcji, zniesienie kalifatu, oddziele­
nie kościoła od państwa, skasowanie są­
dów kościelnych. O ile misja pierwszych 
dwuch parlamentów Turcji odrodzonej 
polegała głównie na położeniu rfcdwalln 
pod budowę nowego ustroju politycznego 
i społecznego, to zadań em parlamentu 
trzeciego, który niedawno został wybra­
ny, będzie czuwanie riad wszystkiemi zdo 
byczami rewolucyjnemi młodej Turcji i 
owocna praca około wzmocnîen'a nowe­
go ustroju. Oprócz tej ,że tak powiemy, 
pracy zachowawczej, trzecie wieiide zgro- 

/niaclzenie narodowe, będzie się musiało 
poświęcić żmudnej pracy twórczej około 
odbudowy gospodarczej państwa. Proble­
my gospodarcze, odgrywające dziś rolę 
dominującą w życiu i rozwoju narodów, 
stanowić będą główną troskę nowej tu- 
reck'ej izby ustawodawczej i nowego tu­
reckiego rządu z łsmetem paszą na czele. 
Na czoło doniosłych tych zagadnień wy­
suwa się przedewszystkiem sprawa sfaol- 
ilzacjl waluty. W związku z tern rząd bę­
dzie musiał również uregulować H ~«wę 
długów państwowych, zorganizować Bank 
Narodowy oraz przywrócić równo w agę 
budżetowi j Klausowi handlowemu. Do 
dalszych problemów gospodarczych no­
wego zgromadzenia narodowego należą 
przedewszystkiem: kwestja wykupienia
kolei anatolljskiej, sprawa budowy no­
wych portów, rozbudowa przemysłu, 
uzdrowienie handlu i t. d.

Zaznaczyć wypada, że w kształtowa • 
niu się stosunków gospodarczych już dzi­
siaj zauważyć można w Turcji znaczną 
poęrawę. Bogaci kapitaliści tureccy, któ­
rzy dawniej żyli z procentów, zaczynają 
stopniowo lokować swe kapitały w przed­
siębiorstwach handlowych i przemysło­
wych, przechodzących w dość szybkiem 
tempie w ręce tureckie. Nie ulega kwęstj', 
że w wyr ku daleko idących reform, któ­
re na tern polu przeprowadzone zostaną w 
drodze ustaw, uzdrowienie i ożywienie 
stosunków gospodarczych w Turcji nastą­
pi w czasie najbliższym.

Ponieważ w myśl konstytucji turec- 
k’ej prezydent republiki wybierany zosta­
je na czas trwania kadencji parlamentu, 
nowe zgromadzenie narodowe musiało na 
jednem ze swych pierwszych posiedzeń 
dokonać wyboru prezydenta. Jak było do 
przewidzenia, wybór narodu tureckiego 
padł na dotychczasowego prezydenta Ko- 
mała Paszę, który następnie misję utwo­
rzenia rządu powierzył swemu wiernemu 
długoletniemu wsooforacownitrowi i za­
służonemu politykowi, Ismetowi Paszy

Piętno postępu nosi na sobie jedno z 
pierwszych zarządzeń nowego gabinetu, a 
mianowicie rozporządzenie o dopuszczę- 1

Ile mamy inteligencji?
CIEKAWE WYLICZENIA PROF. ŚW 1ĘTOSLAWSKIEGO.
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Prof. Wojciech Swiętoslawski w rocz­
niku „Rzeczpospolita Akademicka“, poda­
je teoretyczne wyliczenie cyfry, wskazu­
jącej, ilu ludzi z wyższem wykształce­
niom winno wstępować w życie rocznie.

Obecna liczba fachowców z wyższem 
wyksĄftpJce^nJom, zatrudmonych w po­
szczególnych dziedzinach wynosi :

1) urzędnicy państwowi i oficerowie 30 
tysięcy osób,

2) siły techniczne, przemysł i górnictwo 
20 000 osób,

3) nauczyciele szkół średnich i wyż­
szych 20000,
: 1*1. SMgramm

niu kob!et do wykonywan’a zawodu ad­
wokackiego. W wyniku tego zarządzenia 
na najnowszej liście konstantynopolitań­
skich obrońców sądowych figurują nazwi­
ska czterech młodych adwokatek, a do 
końca roku bieżącego ilość ich powięk­
szyć się ma jeszcze o 12.

W ubegiym miesiącu przeprowadzony 
został w Turcji ogólnopaństwowy spis 
ludności, na podstawie którego stwierdzo­
no, że Ilość mieszkańców republiki turec­
kiej wynosi około 14 0C0 ńOO osób. Naj- 
większem miastem jest w Turcji nadal 
Konstantynopol (około 1 0CÜ 000 mieszkań 
ców)j który, n'e bacząc na to, że stol ca 
państwa przeniesiona została po przewro­
cie politycznym do Angory, nie przestał 
być ośrodkiem kulturalnym i gospodar­
czym Turcji.

Przez wzgląd na znaczną ilość analfa­
betów (w samym Konstantynopoiu (koło 
90 proc. ludności nie umia czytać i pisać) 
przeprowadzenie spsu ludności w, Turcji 
■nie było rzeczą łatwą. W Konstantynopo­
lu ‘rzeba było ogłosić swego rodzaju stan 
wyjątkowy, którego istota polegała na 
fern, że nikomu nie wolno było przez cały 
dzień wychodzić z domu. Ożywione za­
zwyczaj ulice miasta od samego rana by­
ły zupełnie puste, tylko od cza u do cza- 
«I ukazywały się na nich grupki urzędn- 
ków konskrybcyinych, posterunków pol- 
cyjnych oraz dziennikarzy, do których 
podobnie jak do dyplomatów, zakcz opu­
szczania domów się nie odm sił. Życie w 
porcie zupełnie zamarło, statki i bjjl nki 
stały bez ruchu ,a na pomoście przez ca­
ły dzień n'e było widać żywej duszy. 
Skazani na areszt domowy mieszkatiéý 
Knstantyncpola starali się jednak spędzić 
czas jak najweselej, o czem wymownie 
świadczyły skrzeczące tony muzyki gra­
mofonowej. rozlegające s'ę z. otwartych 
okien we wszystkich bez wyjątku dziel­
nicach miasta. Dopero o godzenie 10-fei 
wieczorem zagrzmiał potężny wystrzał 
armatni, zwiastujący nieszczęsnym Iron- 
stanivnopolítaóezylcom ra^sną wieść: 
spis ludności był skończony! A po kilku 
minutach Konstantynopol żył znów swem 
życiem normalnem.

4) lekarze, weterynarze i farmaceuci 
15 000,

5) rolnicy, technicy rolni i leśni — 5000,
6) handel, banki i biura techniczne 15 

tysięcy.
7) inne i wolne zawody 15 000 i
8) emigracja 5000 Razem 125 000 osób.
Ponieważ według obliczeń statystycz­

nych, fachowiec z wyższem wykształce­
niem pracuje przeciętnie 20 lat w swym 
zawodzie, wnosić można, że liczba koń­
czących studja wyższe winna wynosić co­
rocznie ‘/«XI25 000 = 6250 osób. Przyj­
mując, że przeciętny czas trwania studiów 
wynosi lat 6 — dochodzimy, iż liczba mło­
dzieży akademickiej wynosić powinna 
6X6250 = 37 500. Obecna liczba mło­
dzieży studiującej na wyższych uczelniach 
waha się około 36 000.

ZGON Sili TANA MAROKA.

W yeti dniach zmarł Muley Jussuf, 
suitan Maroka z laski Francji.

Pielęgnowanie suchej, przedwcześnie wiot- 
czeiacei i fizjologicznie starzejącej się cery, 
wymaga, oprócz poprzednio wzmiankowanych 
zabiegów, naparzać, twarzy natłuszczonej po­
przednio wzmiankowanym Dra Lustra kremem 
ożywczym .,Oxa‘‘. Naparzać 5 minut, spłókać 
gorącą wodą. Nie masować po naparzan u, 
raczej przed. Rano myć twarz gorącą wodą f 
otrąnkaml mlgdałowemi Dra Lustra, a naskó ek 
zmiękczyć pudrem egzotycznym Dra Lustra.

Ciąg dalszy nastąpi.

PAUL DE KETCHIWA.

Tajemnice "nom Ery
w Monie Carlo.

(Przedruk wzbroniony.)

Jako ex-krupier mam sporo doświadczenia. Wiem, 
Jak należy grać. Zwracam uwagę, że nie mam zam aru 
podawać „niezawodnego systemu rozbicia banku“ lub 
czegoś w tym rodzaiu. Chcę tylko wyuazać, jak należy 
grać.

Nailepiep stawiać na 1, 2, 3, 4, 5 i 6, t. zn. staw:ać 
tj Iko jeden żeton poty, póki się wygrywa, i powiększyć 
do dwóch przy pierwszej stracie. Jeżeli się przegrało 
powtórnie, należy powiększyć ilość żetonów do trzech, 
a jeśli przegrało trzy razy z rzędu, należy postawić 
sześć żetonów. Może sę to wydawać hazardem, nie jest 
nim jednakże. Rezultatem podobnej gry, o ile się wy­
grywa w pierwszej lub drugiej turze, jest wygrana, 
którą można już schować do kieszeni. Jeżeli pierwsze 
dwa coups są stracone, wygra trzeć* lub czwarty, od­
zyskuje się tedy swoją stratę. Aby bank przy tym sy­
stemie mógł zwyc:ężyć, musi wygrać cztery coups pod 
rząd przeciw stawce gracza — ryzyko, które się opłaci.

Nie należy jednak się łudzić, iż przy pomocy tego 
systemu zdobędzie się fortunę.

FAŁSZYWY KSIĄŻĘ.
Pewnego wieczoru spostrzegłem moją Angielkę w 

towarzystwie jednego z najbezczeln eiszych szulerów 
europejskich, który tytułował się księciem. Za oszustwo 
w grze wykluczono tego jegomościa ze wszystkich 
kawn.

Co, u diabla mogło łączyć tych dwoje ze sobą?
Czując w tem jakieś łajdactwo, postanowiłem ob­

serwować parę i byłem niemało zdziwiony, słysząc, że

mówią sobie po imieniu. Musieli być zatem w bliskich 
stosunkach.

Skorzystałem z chwilow ej nieobecności szulera i 
zbliżyłem się do Angelki.

— Mademoiselle! — rzekłem. — Znam panią z 
Monte Carlo i Deauville i pragnę par ą przestrzec.

— Mnie? Przestrzec? — zapytała, śmiejąc się 
z mojej zaambarasowanej miny.

— Tak jest. Pani towarzysz, książę...
— Mój towarzysz? — powtórzyła. — Mój towa­

rzysz jest moim narzeczonym! Wymienia przytem na­
zwisko, które napewno było fałszywem.

Zrozumiałem, że należy odłożyć na bok wszelkie 
względy. Odpowiedz’alem więc bez ogórdek wszystko, 
co wiedziałem o tym człowieku. Jak się tego spodzie­
wałem, była zrazu obrażona. Zastanowiła się jednakże, 
dowiedziawszy się, że „książę“ został wypędzony poza 
grafice księstwa Monaco, że zamknięto przed nim po- 
dwjbje kasyn francuskich, że pewnego dnia dostał sie 
w ręce policji...

W dwa dni później przybył jej ojciec z Londynu. 
Pseudo-ksjęcia już więcej w ich towarzystwie nie wi­
działem, domyśliłem się, że został „pożegnany“. 1

W rok później spotkałem „ksęcifrj w Paryżu, w 
pewnym lokalu na Montmartrze. Staczał się już wtedy 
w otchłań nędzy i hańby.

FRANCUSKI KRÓL AUTOMOBILÓW.
Andre Citroen znany jest nietylko w Monte Carlo, 

lecz we wszystkich kasynach. Obok de Mesa, kubań­
skiego miljonera, Andre Citroen wygrał najwięcej w ru­
letkę. Szczęście jego wzbudzało podziw. Przypomi­
nam sobie, iż przy moim stole wygrał z górą u ljon 
franków. ,

Citroen poFada jakąś niesamowitą zdolność odga­
dywania szczęśliwych liczb, serj', kolorów. Naśladują 
go inn gracze. Często na tem tracą, lecz jeśli mogą 
przetrzymać, zdobywają fortunę.

Sukcesy Citroena to świetny kontrast wobec pecha 
Sary Bernhard. Madame Bernhard nie wygrała nigdy 
ani franka. Sarah Bernhard tak lubiła ruletkę, że wo-,

ziła ją stale ze sobą, grając w wolnych chwilach sama 
* sobą. Ze śmiechem twierdziła, że gdy sama pokręcł 
kołem, zawsze -wygrywa. Zato ilekroć umieściła stawkę 
na stole kasyna, wnet grabki krupiera sprzątały pie­
niądze.

Wydało jej się kiedyś, że wygrała; z radością 
zgarnęła swoją „wygraną“, ale zmuszony byłem zepsuć 
jej humor uwagą, że pieniądze należą do małego Anglika 
w binoklach.

Kledyindziej grała przez 39 turów „en plein“ bez­
skutecznie. To umocniło ją w przekonaniu, że lös ją 
prześladuje.

CZŁOWIEK, KTÓRY NIGDY NIE STRACIŁ.
W Deauville bawił często maharadża, Sir Harl 

S ngh, który zdobył sobie nazwę „c z ł o w i e k a, k t ó r y 
niguy nie straci ł“.

Pamiętam, iż pewnej nocy w Deauville w ciągu 
siedmiu godzin gry wygrywał Maharadża za każdym 
razem. Był to rekoTd, który, o ile mi wiadomo, nie 
został dotychczas pobity.

Bari S ngh wprawił swem niebywałem szczęściem 
całe kasyno w podnccenie. Grał, chodząc od stołu do 
stołu, a szczęście szło za nim w trop.

Wreszcie usiadł przy jednym ze stołów, rzucił swą 
stawkę j spokojnie obserwował grę. Nie zmieniał 
stawki a jednak — po każdej turze stos żetonów ura­
stał coraz wyżej. Wreszcie krupier poprosił go, by usu­
nął ze stołu żetony.

Nocy tej powrócił maharadża do hotelu z wygraną 
pół rrńljona franków.

_ Pewnego dn a sir Hari Singh zajął miejsce przy 
stole, przy którym pełniłem służbę; obok niego zajęła 
miejsce jakaś Chilijka, ciemnowłosa, podobna do Hisz­
panki i bardzo piękna. Kobieta ta przez pewien czas 
naśladowała grę maharadży, lecz gdy książę w kilku 
turach przegrał, zniechęcona zmień'la swoją taktykę. 
Wtedy kolory stawiane przez Sir Harie‘go poczęły wy­
grywać, jej zaś przegrywać. Wreszcie rzuciła ostatnie 
swoje żetony, lecz przegrała znowu,

(C. d. n.)
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Zjazd Zarządów Kat. To w. Poleli
stwierdził zwartość i siłę organizacji.

W poniedziałek 21 bm. rozpoczął sie 
w Katowicah Zjazd zarządów Katolickich 
Tow. Polek o godz. 9 i pół uroczystą 
mszą św., podczas której kościół św. Pio­
tra i Pawia zapełnił się 400 uczestniczka­
mi. O godz. 11 rozpoczęto punktualnie o- 
brady. Słowo wstępne wygłosiła p. pre- 
zesowa Korfantowa, oddając cześć pa­
mięci zmarłej przewodniczącej Związku 
Kat. Tow. Polek śp. Omańkowskiej i 
przedstawiając nowoobraną przewodni­

czącą Zarządu Głównego p. drową Hyl- 
lową, której oddała przewodnictwo zja­
zdu. Po referacie organizacyjnym posł. 
Szymkowiakówny, który przyjęto grom­
kimi oklaskami, przemawiali przedstawi­
ciele duchowieństwa, mianowicie ks. sena­
tor Bandys, ks. prób. Otręba ze Święto­
chłowic, ks. posel Mateja ł ks. dr. Mar­
chewka z Sosnowca, wyrażając pełne u- 
znanie dla działalności Kat. Tow. Polek i 
wzywając do wytrwania na posterunku 
mimo zakusów przeciwników, dążących 
do rozbicia organizacji. Następnie wygło­
siła p. Hy'lowa przemówienie progra­
mowe.

W czasie przerw} spożyto wspólny o- 
biad. podczas którego przygrywała orkie­
stra kolejowa. Po o biedzie w ożywionej 
dyskusji nad referatami pizemawiały 
przedstawicielki poszczególnych tową-

Cecitr í Cslradci
A „Casanowa".
Opera Różyckiego, jak to przewidywaliśmy 

cieszy się wybitnem powodzeniem i stale 
Przed każdem przedstawieniem kasa biletowa 
lpst zamknięta .dlatego też radzimy naszym 
Czytelnikom, którzy chcą usłyszeć i zobaczyć 
„Casanowę“ starać się o bilety wcześniej. Te­
lefon kasy teatralnej 24-n8

A ..Ol młody, młody!"
W piątek dramat katowicki wys'awia po 

raz ostatni w sezonie arcyzabawną 1 znako­
micie graną krotochwilę Fredry (syna): „Oj 
młody, miody!"

A „MHość czuwa" w Katowicach.
Z powodu zajęcia sceny przez zespół ope­

rowy, któ»y pracuje nad wystawieniem „Aidy“ 
Premiera znakomitej komcdji francuskiej „Mi­
łość czuwa“ została odłożona na później.

A „Warszawianka" na scenie Teatru Pol­
skiego w Katowicach.

Dla uczczenia rocznicy Powstania Listo­
padowego przygotowuje dyrekcja Tea< u Pol­
skiego w Katowicach „Warszawiankę“ p’eśń 
x roku 1831 Stanisława Wyspiańskiego z dyr. 
art- W Nowakowskim w ro’ Chtrpickiego i 
Marją Strońską w roli Marji. Wieczór uzu­
pełni fragment z „Nocy Listopadowej" Wy­
spiańskiego obraz I. Uroczyste przedstawie­
nie „Warszawianki ‘ odbędzie się we wtorek 
dnia 29 bm.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi- 
cach:

Wtorek: „Mecenas Bolbec 1 lego mąż ‘ — 
Po raz ostatni w sezonie. _ _ u

Środa: Koncert Beethovenowski „Ogniwa 
(występ pianisty Turczyńskiego).

Czwartek: niema przedstawienia.
Piątek: „Oj młody, miody!" poraz ostatni.
Sąjjota; „Casanowa“.
Û Koncert chóru „Ogniwo",
który się odbędzie w środę, dnia 23 bm. o 

godz. 8 wieczorem w Teatrze polskim, pod­
czas koncertu Beethovenowskiego z udziałem 
piamsty Turczyńskiego zbudził wielkie za­
interesowanie u publiczności tak Katowic jak 
* Zagtębia. Bilety do naoycia tylko w cenie 8 
f 7 zt. Reszta sprzedana.

A „Bolesław Śmiały" w Nowym Bytomiu.
W środę, dnia 23 bm odegra zespół a 

stów Teatru Polskiego w sali pod „Białym 
•■Qrlcm“ w Nowym Bytomiu przepiękny dra­
mat w 3 akt. St. Wvśp'ańskiego. Bilety wcze­
śniej do nabveia u D. Szczerby Biuro Meldun­
kowe. Magistratu w Nowym Bytomiu.

A „Rycerskość wieśniacza i „Verbum 
nobüe“ w Tarn. Górach.

W czwartek opera katowicka wystawia aż 
dw:e opery Massagniego i Moniuszki w Tarn. 
Gó-ach.

A „Halka" w Cieszynie.
W piątek w teatrze cieszyńskim opera ka­

towicka wystawia „Halkę“ Moniuszki.

^tobne, codziennej potrzeby,

brui 1
można

ful
zamawiać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
»i„PoSonSi

w Katowicach

Üiä MäljäCftä 5

rzystw. stwierdzając jednomyślność i du­
ży zapał do pracy w organizací W wy­
niku przyjęto szereg rezolucyj, które po­
damy w następnym numerze wraz z ob- 
szememi streszczeniami referatów i prze­
mówień. Podczas kawki odegrało koło 
sosnowieckie sztukę teatralną w 4 odsło­
nach p. t. „Zaśnij oczko“, darzoną hucz- 
nerni oklaskami. Po odśpiewaniu Roty, 
Hymnu państwowego i „Wszystkie na­
sze dzienne sprawy“ i okrzyku na cześć 
Zarządu Głównego, rozeszły się uczest­
niczki w podniosłym nastroju o godz. 7 
wieczorem.

Wykrycie tajnego domu gry
w Katów cach.

„TOWARZYSTWO SPORTOWE“ GNIAZDEM HAZARDU.
Katowice mają znowu nieiada sensację. 

Oto czujna policja katowicka wykryła w 
Jednej z karn'en'c przy ul. Wita Stwosza 
tajny dom gry. w którym hazardowali się 
ludzie z rozmaitych sfer. „Klientami“ za­
konspirowanego domu gry byli przewa­
żnie ludzie poważni na stanowiskach, po 
większej części Niemcy.

Po stosunkowo krótkiem dochodzeniu 
władze policyjne ustaliły, że w lokalu 
„Towarzystwa wtowego" mieszczące­
go się przy ul. YVita Stwosza, członkowie 
te] „sympatycznej“ instytucji nie na glm-

Msírola Kolejowa poi! fffi Sowie«!.
ZDERZENIE SIE POCIĄGU CIĘŻAROWEGO Z ROBOCZYM.

W poniedziałek, dnia 21 bm. miała 
miejsce pod Mysłowicami znaczna ka­
tastrofa kolejowa.

Pociąg ciężarowy, naładowany 
węgłem, zdążający od Katowic zde­
rzył się z pociągiem roboczym stojn­

ým w odległości około kilometra od 
stacji Mysłowice.

Skutkiem zderzenia kilka wagonów 
pociągu robecze"o uległo wykolejeniu 
i wyrzuceniu z toru, wagony zaś po­
ciągu ciężarowego, pełne węgla spię­
trzyły się 1 częściowo zostały wtłoczo­
ne w siebie.

Katastrofa spowodowała znaczne 
opóźnienie w ruchu pociągów osobo­
wych, ponieważ ruch prawie do same­
go wieczora odbywał się Jednym tylko 
orem.

Na miejsce katastrofy zjechały wła­
dze kolejowe.

Chcąc zasięgnąć bliższych szczrgS 
łów katastrofy, zwróciliśmy się do Py- 
rckcji Katowickiej i tutaj, o dziwo, kil­
ku panów referentów oświadczyło nam 
że nie mogą udzielać zadanych infoi - 
macyj, ponieważ mają ścisły i wyraź­
ny w tym względzie zakaz.

— ■i«—n.jnimjjflBa

Z sali sądoMej w Katowicach.
FAŁSZOWANIE DOKLMENTÔM

Niejaki Kazimierz Zieliński z Malej 
brówki. otrzymawszy zajęć- w Katowicach! 
podał do ewidencji, że ma troje dz eci. Nastę­
pnie m listopadzie ubeglego roku zameldował, 
że jedna z córek jego zmarła w listopadzie i 
przedstawił sfałszowaną metrykę śmierci, 
gayz w rzeczywistości córka jego zmarła je­
szcze w styczniu. Na tej podstaw’e otrzymał 
odszkodowanie w wysokości 168 zlotyah i 57 
marek em eckich. Dopiero później na sku­
te« doniesienia jednego z kolegów wykryło 
się ż ZielińsKi nieprawnie poorał xiszkodo- 
wunie Metryka sfałszowana miała jednak 
pieęzittke parafialnego kościoła w Oleśnicy 
woj. Kieleckiego.

Na -isprawie sadowej dnia 2' listopada 
br- przed pierwszą izbą karną S- O. w Kąto­
wych oskarżony do winy się przyznaje. Co 
się tyczy sfałszowane,' metryki, to oskarżony 
przy sposobności skradł blankiet z piecząt­
ką, będąc w kancelarii parafialnej w Oleśnicy. 
P eczątkę przybił podczas nieobecności orga-
1UMV.

Sąd po nawadze uznał oskarżonego winnym 
sfałszowania dokumentu w połączeniu z oszu­
stwem I skazał go na 4 mesiące w!ezenia, za- 
W.eszajac mu odbycie kary na 2 lata.

CHCIAŁ DOPOMÓC OJCU.
Pracownik tartaku w Chebziu, Zygmunt 

Flis k w listopadzie uh. roku swemu ojcu Ka­
zimierzowi Flisiakowi wystawił pośwadczenie

J że jest on zatrudniony przy rozładowywaniu 
wagonów i zarabia dziennie około 15 ztotych- 
Poświadczenie to Kazimierz Fl s ak wykorzy­
sta! w ten sposób, że przedstawił w sądzie, 
bęaąc powołany w cliarakteize świadka i o 
trzymał 5 złotych dsz kodowanie choc aż tv 
rzeczywistości nie byl zatrudniony w tym 
dniu.

Na rozprawie sądowej dnia 21 listopada 
br. pized pierwszą izbą karną oskarżony 
?.y munt FLs.ak ttumaczy się tern, że rzeczy­
wiście zamówił krytycznego Jnia ojca sveg>. 
który cd dłuższego czasu jest bezrobotnym J 
i obarczony jest liczna rodz ną, do oracy 
przy rozładowaniu wagonu, jednak z powodu 
tego- że ojciec byt powołany krytycznego 
dnia do sądu w charakterze świadka wydał 
ma zaświadczenie I podpisał ne swoje na­
zwisko- gdyż nie miał upoważnieira do wy­
stawiania poświadczeń. Uważa jednak, że oj­
ciec jego był stratny, gdyż w przeciwnym 
razie byłby obecny przy rozładowywaniu wa 
gonu i zarobił coś-

Sqd po naradzie uznał oskarżonego Zyg­
munta Fli-siak wnnym podrobienia dokumentu 
prywatnego i za to skazał go na 1 m esiąc 
więzienia z3.ś_ oskarżonego Kazimierza FI 'sia­
ka — używania podirob'oneno dokumentu pry­
watnego i skazał go na dwa rrtesiace wię­
zienia. Ze względu jednak na zachodzące o- 
koiiczności łagodzące zawieszono obu karę 
na przeciąg diwuch lat.

nastyce i innych ćwiczeniach sportowych 
■'pędzają całe dnie 1 noce, lecz na hazar­
dowej grze w karty.

W ubiegłą sobotę w godzinach noc­
nych policja wkroczyła do lokalu „Towa­
rzystwa Sportowego“ i jak było do prze­
widzenia członkowie ..towarzystwa“ sie­
dzieli nie na przyrządach gimnastycznych., 
lecz przy zielonych stolikach Na widok 
funkcjonariuszy policji, wśród zebranych 
karciarzy w liczbie około 50 zapanował 
popłoch. Każdy chciał ratować się uciecz­
ką .jednak daremn e bo lokal został zam­
knięty i policja rozpoczęła rewizję- _ Po 
wylegitymowaniu zebranych i skonfisko­
waniu paru tysięcy zł., które były w 
banku, kilka osób zostało aresztowanych 
i odprowadzonych do aresztu celem prze­
prowadzenia szczegółowego przesłucha­
nia. Między innymi aresztowano właści­
ciela domu ery niejakiego Leichmanna.

Bliższych szczegółów tej sensacyjnej 
sprawy oraz nazwisk aresztowanych nie­
stety poć.ić nie możemy, bowiem władza 
policyjne, z niewiadomych powodów, od­
mówiły nam szczegółowych informacyj.

urzędowych b!ec muszą albo na Ligotę lub też 
na Katowicka Hatdę- AžebýTemu zapobiec, na­
leżałoby urfcąijzić biuro gminne na Brynowäe, 
gdzieś około Singera.

W dni targowe po drodze, wiodącej pTZez 
Ligote do Katowic, odbywa s:ę istna wędrów­
ka ludów. To mieszkańcy wiosek Brynowa, 
Ochojca. Piotrowic. Kostuchny, Kokocińca i Pa- 
newniik ciągną calemi gromadami na targi do 
Katowic, niszcząc sobie buty, palce u nóg mar­
nując drogi czas. Tego wszystkiego dałoby 
s:ę uniknąć gdyby nasze miarodajne czynniki 
zechciały uczynić zadość życzeniom ludność} t 
zaprowadzić w Ligocie tygodniowe targi. Lud 
oszc.zędz;tbv sobie przez to grosza na pociągi, 
na podeszwy oraz na czasie. Natomiast Ligota 
stałaby się prawdz'iwem przedmieściem Wiel­
kich Katowic.

Żywimy nadzieję, że nasze uwagi znajda po­
słuch ii miarodajnych czynników które winny 
wreszcie zrozumieć ciężkie położenie mieszkań­
ców Ligoty i dołożyć ws elk>ch starań, ażeby 
i przedmieścia Wielkich Katowic w swym wy­
glądzie zewnętrznym upodobnić coś niecoś do 
śródmieścia

V/nk as.

Głos obywateli z Katowic = Ligoty.
Pod adiwsem Magistratu i Wydziału powia­

towego w Katowicach podnosimy następujące 
sprawy dotyczące niedomagam jakie panują na 
przedmieściu Wielkich Katowic — Ligoty.

Przedewszystklem niektóre ulice w Ligocie 
wymagają bardzo komecznej naprawy. Naiprzy- 
klad ul Hetmańska jest tylko częściowo wybru­
kowaną. W razie niepogody odcinek tej drogi 
pomiędzy Bytomskim a Księdzym n.ie jest mo­
żliwy do przejścia ani do przejazdu. Jeszcze go­
rzej rzecz ma s'v z ul. Załeską. Przejście tą uli­
cą od Chorząbka ku dworcowi Wujek to czy­
ste bagno poleskie. Przechodzeń idąc po tem 
błocie, narażony jest na utratę podeszw i ob­
casów. Powózkl natomiast bma w tej mięk.ej 
jezdni po same osi. NiszCzetra damskich poń­
czoszek nie bierze sie tutaj wogóie pod uwagę. 
To samo jest z ulicą Szadoka ! z drogą, wiodą­
cą wzdłuż toru kolejowego od ul. Szadoka ku 
dworcowi Wujek. Pozatem panuje na ul. Sza­
doka. jakoteż na drodze obok kolei oraz na te­
renie koło dworca w L’gocie (Plantacje) ciem­
ność egipska. Idąc temi ulicami w nocy, czło­
wiek narażony jest na połamanie nóg a conaj- 
mn.iej na potrzaskanie przy wpadku oraz na po- 
brudzie ubrania. Ciemnota kolo dworca służy 
conajwyżej dla niejednych jako zakątek miłos­
ny.

Przed istnieniem kopalni Wujek było w Li­
gocie wody poddostatkiem. Od powsta ,a tej 
Kopalni źródlana woda z -igoty wprawdzie się 
nie ulotniła, aie zato ws'ąkła głęboko w zieniję. 
Cierpią pod tym względem szczególnie ulice 
Hetmańska Kredytowa. Zaleska 1 Szadoka, 
Mieszkańcy ul. Hetmańskiej 1 Kredytowej po- 
* ługują się po części wodą z rzeki Kłodnłćy 
która zameczyszczona jest wodą odpływająca 
z kopajni Wujek Mieszkańcy zaś ul. Zatęskiej 
urządzać musza kilkusetmetrowe wędrówki w 
celu zdobycia konewtki wody, którą w dodatku 
wylewają w drodze powrotnej, przewijając

się w miękietr błocie. Brak wody spowodowała 
kopalnia, dlatego też ona ponoś c winna więk­
szą część ewentualnych kosztów przy dopro­
wadzeniu świeżej wody.

Mniej więcej przed 20 laty ówczesny wójt 
w Ligocie, p. Gryszika, przedłużył dojazd do 
dworcajigockiego o Jakie 20 minut, pozwalając 
przenieść przejazd z ulicy Gryszki przez tory 
ko owe prosto ku gmachowi gminnemu. Jego 
n.astepcą. p. Kocima. spowodoy/al przynajmniej 
wybudowani mostu koło Szumana lecz także 
drogi nie skrócił. Taklemi to krętemi drogami 
prowadzili ifas ojcowie starego typu ówczesnej 
ur Ojcowie nowego typu t. j.
Wielkich Katowic chełpią się zwykle mezrów- 
naną mądrością. J tak n- p. po przyłączeniu Li­
goty do Katowic pozwolili oni zamknąć ścieżkę 
koto rafinerji. PrzejSc'e do dziś dnia jest zam­
knięte. a fabryka ta mimo to zbankrutowała. 
Ty zaś. obywatelu dumaj daremnie, dlaczego 
rak się Siało. Skoro więc nasi radni pozwolili 
znieść jedną ścieżkę winni byli sobie zastrzec 
przejście przynajmniej przez Kłodnicę, czego 
również nie uczynili.

Miejscowość Brynów jest także traktowana 
Po macoszemu. Mieszkańcy Brynowa bowiem 
w celu załatwiania najmniejszych drobnostek

Program rac!,'owy.
WTOREK, 22 LISTOPADA.

Warszawa I 111.
12 00 Sygnał czasu i komunikaty. 15 00— 

15 20 Komunikaty: gospodarczy, meteorolo­
giczny. 16 00—16 25 Odczyt.. 16 25—16 40 Nad 
program i komunikaty. 16 40—17 05 Odczyt. 
17 05—17 20 Rozmaitości. 17 20—1,45 Trans­
misja z Krakowa. 17 45 Koncert kameralny. 
1Î 00—19 15 Komunikat rolmczy. 19 15—19 20 
Not -wanta giełdy zbożowej krakowskiej. 20 30 
-22 00 Transmisja Opery Poznańskiej. 22 00 

t’ygnaf czasu. 22 30—23 30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

Kraków 422.
12 00 Transmisja sygnału czasu, „hejnału“ 

z Wieży Mariackiej 16 40—17 05 Odcżyt. 17 20 
—17 45 Odczvt. 17 45—1900 Transmisja kon­
certu popołudniowego z Warszawy. 19 00 — 
19 15 Transmisja komunikatu rolniczego. 19 15 
—19 35 Rozmaitości. 19 35 —20 00 Odczyt. 20 00 
—20 30 Transmisja hejnału z Wieży Mariac­
kiej. 20 30 Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 22 30—23 30 Transmisja muzyki sa- 
onowej z restauracji „Pavillon“

Poznań 280.4-
12 45—14 00 Koncert gramofonowy. 14 00 

Notowania giełdowe. 17 15—17 40 7-m3 lekcja 
języka angielskiego — wykłada p. dr. Arend. 
17 45—19 00 Transnrsja koncertu z Warszawy. 
19 '0—19 10 Nadprogram .19 10—19 35 Odczyt, 
19 35—20 00 Odczyt p. t. „Czego możemy 
uczyć z przyrody“ — wygi. dr. J Rzô'ka, 
asystent U. P. 20 30—22 00 Transnrsja z ope­
ry poznańskie] opery komicznej. 20 00—22 00 
Sygnał czasu.

Mediolan. 315 8 m.
20 45 Transmisja z teatru.

Neapol. 333.3 m.
17 10 Koncert 21 00 Muzyka symfoniczna.
Londyn, 361.4 m.
14 30 Muzyka. 16 0.) (Orkiestra z Marble 

śreh. Pavillon. 18 00 Muzvka taneczna 20 00 
Koncert. 22 30—24 00 Muzyka taneczna.

Doskonały odbiór audycji przv z#omem zužvriu prądu gwarantują
li mp« detakłirowe
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Dzłś: Cecylii, 
ułro: św. Klementa 

Wschód słońca: g. 7 m. 2i. 
Zachód: g. 4 m. 8.
Długość dnia: g. 3 m. 42.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kiMitłt N M. P. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. za rodzinę Wadow­
skich, Now ck'ch i Walasów.

Godz. 6,30 rano msza św. za Jana Kempę.
Oodz. 7 rano msza św. za Józefa Kubettą.
Godz. 7,30 rano msza św. za Franciszka 

Mak J ojców.
undz. 8 rano msza św. na mt. Zbigniewa 

Starka.
Godz. 8,30 rano msza św. za Józefę 

Scnwahn.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościefe św. Piotra i Pawła w Katowicach-
Godz, 6 rano mszt św. za duchowieństwo 

Ofiarowana przez Związek Matek.
Godz. 6,30 rano msza św. zą nowożeńców 

Szafranek i Powala.
Godz. 7 rano msza św. za Poberta Woj 

wody.
Godz. 7.30 rano msza św. za Klemensa Cl- 

chosE i syna.
Godz.'8 rano msza św. za Oigę Podlińską.

ARESZTÓW ANuE DEFRAUDANTA.
Woźny I1utj^„Pokoju“ Adam Ruda, 

który przed paroma dniami zdefraudo- 
wał 35 tys. złotych został aresztowany 
wczoraj w Poznaniu, wraz ze swoją 
przyjaciółką Anną Galówną. Jak śledz­
two ustaliła. Ruda po podjęciu 35 tys. 
złotych w Banku Polskim poszedł do 
jednej z restauracji w Katowicach, 
gdzie spotkał się ze swoją przyjaciółką 
a następnie najb Iższym pociągiem wy­
jechał wraz z nia do Poznania.

Przy aresztowanym znaleziono 400 
złotych. Resztę pieniędzy Ruda gdJeś 
ukrył i nie chce wyjaśnić, wiele pie­
niędzy z zdefraudowanej sumy wydał.

— Oàw'adczetde.
Od p. Romana H e r n l c z a, korespon­

denta naszego wiedeńskiego, otrzymuje­
my następujące oświadczenie z prośbą o 
unveszczeriie:

Po ukazaniu s!ę anykuhTw ,Kur erze 
Wiedeńskim“ p. t. „Generał Zagórski żyje 
l pisze pamiętniki“, który ukazał się bez 
mojej wiedzy, złoiylem natychmiast re­
dakcję wspomn:anego pisma i nic mnie 
.więcej z '„Řurjerem Wiedeńskim* rre łączy.

Wiedeń, w listopadzie \927 r.
Roman Hernicz.

— Wzrost bezroDoela.
Urząd vVojewódzki komunikuje, że w 

czasie od 9 do 16 listopada br. liczba bez­
robotnych na terenie Województwa S'ą- 
sRego zwiększyła się o 666 osób i wyno­
siła 37 68J osób. Z tej cyfry przypada na 
górnictwo 15.046, hutnictwo 2.754, hutnic­
two szkła 8, przemysły: metalowy 2029. 
w!ókie„i'czy 209, budowlany 803, papie­
rowy 78 chemiczny 8, drzewny 364, cera- 
mczny 133.

Wykwalifikowanych bezrobotnych było: 
1.23; niewykwalifikowanych 12.185. rol­
nych 256, umysłowych 2577. Uprawnio­
nych do pobie-ania zasiłku było 22.166 bez 
robotnych.

— Przydział nreszfcań kolejarzom.
Na ostatniem posiedzeń'« Kolejowa Ko­

misja Mieszkan owa w Katowicach przy­
dzieliła kolejarzom 38 mieszkań służbo­
wych. a mianowicie: w okręgu kolejowym 
Katowice — 13 mieszkań, w okręgu Ryb­
nik - 10 mieszkań i w okręgu Tarn. Góry 
— 15 mieszkań.

— Pochwała za p’lna służbę.
Pracownicy parowozowni w Katowi­

cach: Duda Henryk Tomala Józef. Pod­
lew-wi Stanisław i Łuczak Jan otrzymali 
pochwałę Dyrekcji Kolei za pilność w służ 
bie i -wzorowe utrzymywan e parowpzów 
pociąg wych.

_ „Herbatka" z tańcami!
W ostatniej chwili przypominamy o 

„Herbatce“ z tańcami, połączonej z łoterją 
fantową, urządzoną staraniem gjana pań 
w Domu Związkowym przy kościele N. P. 
Marji we wtorek, d,,.a 2 bm o godz. 19 
na rzecz Konf Pań Miłosierdzia św. Win 
centego a Paulo, która otacza, przez c i v 
rek ubogie staruszki i starców. swą n*e* 
ostanną opieką, a teraz na na Ichodzącą

rnPTDl Katuwiee1'iuiluttul 3-jo Hala H
Dywany. MniKi, Firanki
l inoleum, kokosy i Maty.

Wiórek

22
Listopada
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„Gwiazdkę“ potrzebuje większych fundu­
szy, by z; opatrzyć będących w jei cpiecc 
ubogich, nietylko w żywność, ale i ciepłą 
odzież.

— Terap/j parafinowa. 1
Dziś o godz. 16,30 nastąpi w Ka4owlcach 

otwarć.e jedynego w tym rodzaju instytutu 
paraf nowego z metodą natryskiwania, które­
go właścicielką jest p. Wanda Sworowska 
Przez metodę natryskiwani osiągnięto w dzie 
dżinie terapii paarfinowej nadzwyczaj dobre 
wynki.

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogîoszen'e.
— Czy choroby weneryczne są uleczalne.
Drugi wykład z cyklu cdczvtów hygienicz- 

nych. organizowanych przez Kolumnę Sanitar­
ną Czerw. Krzyża w Katów cach odbędzie s^ę 
we środę, dnir 23 bm. w auli G mnatjum 'Pań­
stwowego w Katowicach przy #1. Mickiewicza.

Poprzedni wykiad o chorobach umysłowych 
spotkał się z żywem zainteresowałem publicz­
ności. Początek tego ciekawego i aktualnego 
wykładu, który wygłosi prezes kolumny kato­
wickiej dr. Krajewski, punktualnie o godz. 
7 wieczorem. Wstęp Z0 groszy.

- Kradz eż p*enięazy.
W nocy z dn ą 17 tia 20 bm- włamali się 

nieznani sprawcy przez okno do mieszkanir 
Paździory Tomasza w Kończycach Przy ulic; 
Padercwsk ego 43, skąd z zamkniętej szafi 
skradli 78 zj i 333-43 mkn. ř-icoziwo za 
sprawcami w toku.

— Włamanie.
W nocy z 18 na ,9 bm. włanwli się nieznaff 

sprawcy do składu Tuchauera Maksymlljana 
w Mysłowicach, if!- Pszczyńska 8 i skradli to­
waru jedwabnego i sukiennego wartość, oko­
ło 20-000 zł- Jedwab znaleziono w dniu !9 b- 
m. w jednej stocołe w Szopienicach- Docho­
dzenia w toicu

—r Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia ł9 bm. o godz- 22.50 zapalił się na 

szosę Katowice—Gi&zowięc motor samochodu 
?!. 1639. Jadący tym samochodem pasaże­
rowie Makiierczyk i jedna na.uczyc.eika 
doznai lekkich poparzeń

— ,,$ok5I“ w Sieml nowicach
urząaził w sobotę, an ? 19 bm. w sa’cc P 

Wzatka miesięczne zebranie. Pomiędzy innemi 
uchwa’ono urządzić gwiazdkę w dn ach 7 i 8 
stycznia 1928 r.. oraz wysiać drużynę z ćwi- 
czun ami rytmiczi.emj na wieczór „Sokoła" kv 
Przełajce.

— Obchód rocznicy Powstania Lłstopado- 
we?«.

W niedzielę, dira 27 bm. o godzmte 7 wie­
czorem Vf sali „Pod dwiema łipami“ będzie u- 
roczysta Akademia ku uczczeni! rocznicy Po­
wstania Listopadowego. Oprócz występów 
Tow. wycieczk. „Jaskółka“ wygłosi wykład 
dyrektor gimnazjum Ks. dr. Jel;to. Na zakoń­
czenie odegrany będzie wyjątek dramatu Ste­
fana Żeromskiego pod tytułem .Ponad śnieg 
bielszym się stanę".

Czysty zysk z Akadomjl Przeznaczono na 
bezrobotnych Í .UJ U; i,. -

Z Kfó5. BSextfçf.
I W imię prawdy.
W sprawie napadu członków Powstafl- 

ców Śląskich w Wielkich Hajdukach na 
polskie zebranie oświadczam, co nasię- 
nuje:

1. Prawdą jest. że zebranie organiza­
cyjne kt/a Nar. Związku Powstańców w 
Wielkich Hajdukach w dnia 13 bni. odby­
wało się spokojnie tylko przez 5—10 mi­
nut Natomiast zaraz po wejściu na c^lę 
członków Związku Powstańców Śląskich 
rozpoczęła s’ę awantura.

2. Prawdą jest, że lisię pomiędzy 0- 
bęcnych na sali, ceiem żapisywama sie na 
członków, odda'em na wyra? ’e życzenie 
obecnych gości..

3. Nieprawdą jest. jakobym ja miał był 
wyzywać na Związek Powstańców Ślą­
skich. Szanuje każdego uczciwego po­
wstańca w jakiejkolwiek organizacji by sie 
znajdował. Nje möge jednak uważać za 
powstańców łudzi, którzy nie brali udziału 
w żadnem powstaniu, lecz są członkami 
Związku Powstańców Śląskich jedynie ?« 
to. aby ciągnąć z tego związku osobiste 
korzyści materialne lub móc bezkarnie u- 
rządzać napady na Polaków im niewygo­
dnych i rozbijać inne polskie organizacje

4. Prawda test. że członkowie Związku 
Powstańców Śląskich p. Fula. jakoteż i 
mnie wyrzucili przemocą z owego zebra­
nia za drzwi, dusząc mnie przytem i bijąc 
kułakami, oraz wyzywając oa orgola i go- 
rola.

5. Prawdą jest. że policja dowiedziała 
sie o całem zajściu odemnie na ulicy przed 
lokalem i na mą prośbę, by stwierdzono 
nazwiska ludzi, którzy mnie i p. Fu'a z sali 
wyrzucili odpowiedziała, że zrobi to tylko 
na prośbę ieiefot/czną gospodarza.

Tyle w imię prawdy.
Adolf Kaczmarek 

Król. Huta.
! Obchód rocznicy Powstania Listopa­

dowego.
Piękna uroczystość odbyła sie w nie­

dzielę ub. w Król. Hucie. Tow. Gimn. „So­
kół“ urządz ło obchód rocznicy Powsta­
nia Listopadowego przy bardzo Lcznym 
ud/iale pubbczności w wielkiej sali hotelu 
hr. Reden. Miły ten wieczorek rozpoczęła 
orkiestra 75 p. d. odegraniem hymnu naro­
dowego, w dalszej części zaś odegrała: 
Polonie“ Wagnera oraz „Cud nad Wisłą" 

Teatr rn. M. Batuckego w Król. Hucie 
odegrał jednoaktówkę „Noc w Belwede­
rze“. zaś w drugiej części odbyły się 
ćwiczeni» pokazowe sokolic i sokołów.1

Uroczystość cała nacechowana była pod­
niosłym i serdecznym nastrojem. Jedynym 
zgrzytem nazwać trezba odczyt prof. Ja- 
chimjaka, na temat „Powstanie Listopa­
dowe“ .Odczyt według programu wygło­
sić miał prof. dr, Francicz który jednak z 
powodu nieprzewidzanej przeszkody w 
ostatniej chwili odmówił udziału. Prof. J. 
widocznie zapomniał albo też nie oriento­
wał się, że przemawia na obchodzie urzą­
dzonym przez „Sokół“, zatem towarzy­
stwo bezpartyjne i apolityczne i z odczy­
tu na temat Powstan'a Listopadowego 
zrobił hymn pochwalny na cześć premje'j 
Piłsudskiego, traktując temat właściwy 
bardzo krótko. Na uczestnikach wvwa do 
to przykre wrażeń e, dysonans podbny nie 
przyczyni się nigdy do łączenia i szerze­
nia zgody narodowej, — a w tej myśli 
urządza się oochody narodowe.

Rozdźw ęk załagodź ł szybko występ 
Teatru im. Bałuckiego, z wszystkich do­
tychczasowych chyba najudatniejszy. Mło 
dy ten zespół rokuje na przyszłość naj- 
'epsze nadzieje, pod fachoweni kierownic­
twem p. Petryckiego. Teatr robi znaczne 
mstępy i w niedługim czasie pewnie sta­
ue s ę stałym teatrem Królewskiej Huty.

ł Zespół Zrzeszeń Polsktcls.
Miesięczne zebrame Zespołu Zrzeszeń 

Polsk^h w Królewskiej Hucie odbędzie 
się w .środę, 23 bm. o godz. 8 wiecz. w lo­
kalu Tow. Czyt. Lua. przy ulicy Bytom­
skiej 19.
Z ŚffiiĘL^Słlowic.

(—) Sprawy komunalne LIpin.
Po kilkumiesięcznej przeiw.e odbyto $ię 

znowu pos.ędzenie Rady gminnej w Lipina-.h, 
.,iore jan już z góry przew-dywano wobec od- 
szernego porządku oDrad przeciągnęło się do 
godz. 11 i pól w nocy.

Posiedzenie zaagii naczelnik gmin p. Lazar 
punktualnie o godz. 4 wprowadzając w urząd 
nowego radnego trakcji polskiej p. Stachel- 
skiego.

Następnie Rada uchwaliła dodatek do sta­
tutu miejscowego w sprawie podatku od nie­
ruchomości. — Począwszy od 1 listopada br.

a ■ mywać będą stosownie do uchwały eta­
towi urzędnicy gminni i członkowie Zarządu 
iin.niiego diety wzgl. koszta podróży poniżej 
6 godzin 4 zł., zaś nieetatowi 3 zł. Uchwalono 
podn eść od dnia 1 listopada br. wsparcie d a 
ubogich o 25 proc. Ożywiona dyskusja wy­
wiązała się nad sprawą obsadzenia stanowiska 
lekarza szkolnego i komunalnego w miejsce 
obecnego dr. Polaczka. Po żywej wymia­
nie zdań urząd ten powierzono di. med. Bo­
jerowi.

Naczelnik gminy po obszernym sprawozda­
niu <3 stanie Domu wypoczynkowego „Lipi- 
nówka", którego koszta budowy zostały prze­
kroczone o 81 000 zł., omówił szczegółowo cele 
domu wypoczynkowego. Rada uchwaliła za­
angażować do tego domu 3 siostry zakonn ce, 
chwilowo na przecąg jednego roku z warun­
kiem 3-mies;ęcznego wypow.edzenia .

Następnie uzupełniono Komisję finansową, 
w skład której wybrano radnego Kupczyka. 
Do kom sji budowlanej wybrano p. Rusz na. 
Na rzecz powodzian w Wschodniej Małopol- 
ice uchwalono 1000 zł. Jako radcy sierót óia 
V okręgu grn ny wybrany został radny Kup­
czyk, a na jego zastępcę radny Piotrowski, a 
dla V lokręgu p. Czupryna, a na jego zastęp­
cę p. Koschnik. Stanowisko nauczyciela 
Szkoły Dokształcającej powierzono nauczycie­
lowi p. Pyszowi. Ponadto Rada uchwaliła sze­
reg subwencyj i zapomóg.

Wreszcie po załatwieniu ieszcze szeregu 
spraw formalnych i wniosków różnych Towo- 
rzystw uchwalono na wniosek Komis} Op'eki 
nad ubogml kwotę 3 000 zł. na .irządzcnle 
Gwiazdki“ d'a b ednych gminy. Na tern po­

siedzenie zakończono.
(—) JubLeusz Z. I P.
Oddział Górników Zjednoczenia Zawodowe­

go Polskiego w Świętochłowicach obchodził w 
ub. niedzielę uroczystość 20-lecia swego isłrtle- 
ra. połączoną z uroczystością jubileuszowa 
25-1ec'a Z. Z. P na Górnym Stasku. Uroczys­
tość poprzedzona została uroezystem nabo- 

•'ńcfwem ndrrawinnem w kośc'ele parafial­
nym o godz. 10 i pół. Po południu o godz. 6 
odbyło sic w sali o. Fojeika przedstawień e 
teatralne. Odegrane zostały 2 sztuczki p ,t.: 
SaGedzi" i ..Żyd w beczce'*. Po przedstawie­

niu nastąpiły tańce.

IL
X Sympatyczna uroczystość.
W ubiegłą niedziele tow. śpiewu „Har- 

monja“ w Tychach obchodź ła w gronie 
swoich członków i zaproszonych gości 12 
rocznice swego istnienia Prezes towa­
rzystwa p. Pilorz skreślił krótką h'storję 
Tow. „Harmonia*. poczem inni członkowie 
przypom.nali obecnym czasy niewoli, w 
których za pieśń poiską znosić musieli 
prześladowania ze strony wtadz pruskich. 
Następnie przy pieśni i herbatce spędzono 
resztę wieczoru, który należy zaliczyć do 
najmilej spędzonych. Moz.

X Uroczyste otwarcie Czytelni I Bibliote­
ki i 1 vchacíi.

Jak zapowiedz'ano, otwarcie publ. Czytel­
ni ! Biblioteki w Tychach odbyto te w ub 
".ienz.eie 20 bm do naoużiństw e. Na -twar­
de przyjechali sędzia dr Podolecki iako przed 
stawicie! Rady Okręgowej T- C- L na Górny 
Śląsk w zastępstwie D-ezesa p- dr Stireka, p 
Wyrębsk', kierownik Sekretariatu L C- L. v 
Król- Hucie, p. dr, R ess w zad. starosty 
rszcgyńskiego: z mejscowych byli obec u ks 
p-ai?t Kapica. ks. Wap. P-voK p poseł Ryszard 
Wydra, przedstawiciele urzędów i (owa*

22. U. 27_

1 £«agl. sE-^iirr.
(o) Lustracja urzędów śledczych.
Na terenie województwa Kieleckiego 

przeprowaózają obecnie nadkomisarz po­
licji państwowej Werc oraz major Bala- 
ban. szef wydziału kryminalnego inspek­
cje urzędów śledczych. Wczoraj lustra­
torzy przybyli do Sosnowca.

(s) Tajemniczy zgon.
Kwiecień Stanisław lat 34, robotnik 

kopalni „Modrzejćw" w Modrzejow.e, 
Pastewna 2, wyszedł w ubiegłą niedzielę 
w godzinach wieczorowych z domu. a na 
drugi dzień 21 bm. znaleziono go rano 
martwego nad brzegiem Czarnej Przein- 
szy w Modrzejowie. Ze śladów na ubra­
niu widać, że Kwiecień był w wodze, 
lecz śmierć nastąpiła prawdopodobnie 
wskutek zmarznięcia. Rodzina nieszczę­
śliwego wyjaśnia, że był on umysłowo 
chorym i nosił się ciągle z zamiarem sa­
mobójczym.

rzy-stw oraz członkowie rady gminnej, człon­
kowie m.ejsc komitetu T. C. L- i wielu in­
nych-

Po przywitaniu gości 1 obecwcti. prezes 
m ejsc. komitetu T. C. L-, naczelnik gminy p- 
W'eczorek, poprosił p dra Podoleckiego. aby 
raczył w zast. prezesa Rady Okręgowej w w o 
rzyć czytelnię- Po dłuższem przemówień n 
w kiórem podkreśli? szczytne zadania T- C L, 
przeciął p- dr. Podolecki wstęgę, otwierając 
i oddając czytelnię do publ cz^ego użytku- .

Chór męski tow. śpiewu „Harmonia" za­
śpiewał pieśń „Gaudę mater Polonia".

Następn e ks. prałat Kapica pośw ęcił Ic 
kal i w pięknem przemówieniu przedstawił 
znaczenie nowej placówki ośwatowej.

7, kolei przemaw.ał w zast. starosty p. dr. 
Riess, przypominając zebranym czasy nie­
woli, w których to nasi wodzow e duchowi 
krzepiu naród swemi dziełami i prowadzi do 
wolności- P- k er. szkoły Hrabin apelował do 
zebranych, ażeby odwedzali tłumnie Czy­
telnię. Potem obecni gości i wszyscy zebra­
ni wpsywali się do księgi pamiątkowej, a pre­
zes kom tetu p- Wieczorek, zamykając uro­
czystość. dziękował gościom za przybycie o- 
raz za poparcie tym wszystkim, którzy w ja- 
klkolw ek tposób do otwarcia sie przyczyn li, 
a szczególnie Radzie Okręgowej T- C- I- za 
umeblowanie lokalu Starostwu i Radzáe Gmin 
nej za "ubwencje-

Pod koniec jeszcze przemówił k’er Sekre­
tariatu p. Wyrębskt, poczem nastąpiła wspól­
na fotografia-

Czytelnia aż do odwoian'a Jest otwarta: 
w tredzlele od 12—21, we wtorki od 16-21, 
we czwartki od 16—21. zaś biblioteka W lie- 
dziel-e od >412 do pół do. 14, w czwartki od 
18—20 Nowej placówce: „Szczęść bożej".

(Moz)

* raids*ejfo,

(V) Ziutę gody małżeńskie.
Małżonkowie Karol i Joanna Zającowfe w 

ledtown ku obchodzili wczoraj w czerstweiH 
zdrowiu swoje złote gody małżeńskie.

ß Egzaminy czeäadtdcze.
Pod przewndnictwem delegata katowick'e) 

izby rzemieślniczej p. Michała Wagnera, zło­
żyli w* 1 arnov/skich Górach następujący kan­
dydaci egzamin czeladniczy z cechu stolarr 
skiego z wynikiem dobrym: R#szard M zdzioí 
z Tarn. Gór, Piotr Pistryga z Radzionkowa, 
Jan Zakrzewski | Władysław N'esilr z Piàsecz- 
nej, Stairsław Hluszczyk i Ryszard Holewa z 
ka' 6, Robert Sol'k z .Bobrownik i Gerhard 

Gemała z Lasowic.

(:) SamoDójstwo.
Dnia 17 bm. popełnił w B:elsku samobójstwo 

.przez powieszenie s:ę plejaki Kolíbat Arnošt, 
lat 61. pochodzący z Czech.

(:) Rekolekcje d a panów w Dziedzicach.
Przed uroczystością Niepokalanego P czę- 

cla odbędą się vv Domu Rekolekcyjnym w 
Dziedzicach .trzydniowe rekolekcję dla Panów 
z inteligencji. Początek du ą 4 grudnia w'e- 
czorem. Zgłoszenia uprasza się k!eruwać pod 
adresem: Dom Rekolekcyjny UO. Jezuitów, 
Dziedzice

(:) Sprostawanłe.
W wiadomości o wyniku wyborów gmin­

nych w czeskiej części Slaska Cesz (m. 315) 
podano błędnie niektóre dane 1 tak w SÍ- 
bicy uzyskali Polacy u’e 23 mand, lecz 9. t, 
l\. utrzymali tam dawnv stan Dosiadania, 
N-emcy i Slazak wcv otrz mdl 16 m nd. 
W wykazie d minięto Zvwocice. gdz!e P ola­
cy otrzymali 9 mand., komuniści 4. Cz.s 4.

(h.)
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Brazylja.
W sali Sejmu Śląskiego, wygłosił w 

niedzielę p. prof. dr. Betlej odczyt o 
Brazylii, ilustrowany licznymi pokazami 
świetlnymi. Odczyt został oparty na 
napisanym przez obecnego na sali pre­
zydenta niem. kolei w Scharlottenburgu, 
p. Benicke, referacie o Brazylii. Pro­
tektorem odczytu byt konsul Zjeunoczo- 
nych Stanów Brazylii.

Brazylja jest krajem prawie tak wiel­
kim, jak Europa, Dosiadającym wielkie bo­
gactwa naturalne i ludne miasta, jednak sto 
sunkj polsko-brazylijskie są dosyć nikle. 
Tymczasem, kogoby oczywiście stać było 
na wyjazd dla tego Brazylja przedstawia­
łaby wiele ciekawego materiału, tak pod 
względem turystycznym, jak i pod wzglę­
dem gospodarczym.

br-azylja. dawna kolonia. później cesar­
stwo, wreszcie Zjednoczone Stany, zło­
żone z 20 stanów — rozciąga się w klima­
cie od umiarkowanego na południu, aż do 
tropikalnego w dorzeczu Amazonki. Dla 
Polaków najc:ekawszym jest stan Parany, 
Posiadający znośny klimat, dokąd głównie 
kieruje się wychodźctwo z Polski. Miesz­
ka tam ponad 300 tys. Polaków, a stolica 
stanu Kurytyba jest po części miastem 
Polskiem. Polacy w Brazyiji trudnią się 
głównie rolnictwem, choć nie brak ich j w 
innych zawodach.

Głownem bogactwem Brazyiji jesi ro1- 
nictwo. Kopaliny, jak np.: żelazo, miedź, 
nafta, srebro, złoto, drogie kamienie i t. d. 
bardzo liczne, lecz słabo eksploatowane i 
niedostatecznie zbadane.

Dwie trzecie wywozu z Brazyiji stano­
wi kawa,, której wywozi się przeciętnie 
*■* roku za 70 milj. funt. szterl. Dalszymi

artykułami wywozu są: cenne drzewo 
araukarii, kakao, cukier trzcinowy, guma, 
bawełna i t. d.

Przemysł Brazyiji dosyć słaby. Do­
piero poacŁas wojny, wobec^ braku przy­
wozu z Europy, z konieczności musiał się 
rozwinąć przemysł tkalniczy, bawełniany, 
który wobec obfitości surowca na miejscu 
ma wszelkie dane rozwoju.

Płace w Brazyiji w stosunku do siły 
kupna tamtejszej, nieustabil.zowanej wa­
luty, są niższe, n;ż w Polsce. Wy­
bić może się tam tylko człowiek bardzo 
energ czny, przytem zdolny i przedsię- 
bioięzy.

——o——.

WALKI ZAPAŚNICZE W „ERMITAGE",

W jedenastym dniu turnieju zapaśniczego 
przedstawiciele orasy otrzymali takie miejsca 
w sali, że trudno z nich było obserwować 
walki i dawać sprawozdania, wobec czego 
dalsze podawanie przebiegu walk wstrzymu­
jemy i przestajemy się wogole Interesować 
turniejem zapaśniczym, organizowanym w ten 
sposób, że sprawozdawców sportowych trak­
tuje się niby.......z łaski".

Bezpłatne poradnia prawna „Polonii- 
ndzleła abonentom porad osobistych w Kato. 
wicach, ul Sobieskiego I i pokól 52-53 w po­
niedziałki. środy czwartki i piątki od godz jiy 
9 do 17 bez przerwy za okazaniem kwita 
abonamentowego • ••

P. J. P Nowy Bytom: Przy 100 proc. prze- 
rachowaniu otrzymałby pan za 3.000 mkn. 
272 zł. Za 500.000 mkp. 14 zł. Za 180 milio­
nów mkn. 100 zł. 200 tysięcy mkn. nte przed­
stawiają w tym czasie żadnej wartości.

Kawaler z Katowic. Ciężkie są ozasy dla 
wsizystkich. ale przyznać Pan mus' że dają 
się one we znaki bardziej żonatemu, niż ka­
walerów. Co do t. zw. podatiku kawalerskie» 
go niewiadomo nam. by go miano wprowa­
dzić.

Fr. F„ Borowa Wieś, Nie modemy tyle 
miejsca poświęcać sprawie jednostki. Jeśffi zaś 
krzywda jest tak widoczna, jak Pan pisze, 
należy odnieść się ze skargą do starostwa.

A, P. w Pr'tyszowicach. Sprawa nie nadrjs 
się na łamy gazety, gdyż nie chcemy ścią­
gnąć na siebie procesu. Należy wnieść skargę 
do starostwa.

Grupa Związku Inwalidów w Bielszowl- 
cach. Korespondencji nie zamieścimy. Na przy­
szłość prosimy o naiycnmiastowe nadsyłanie 
wiadomości, bez. jak w tym wypadku, prze­
szło dwutygodniowego opóźnienia.

P. Szpak 3011. Wniosek do Urzędu Skar­
bowego należy pi zesłać przez Urząd gminny 
w Hajdukach Nowych. Uwzględnione zostaną 
wnioski, poparte przez Zw. Inwalidów Zw. 
Powst.. Zw. Strzelecki lub inny związek spo­
łeczny.

Produkcja Koksu w Zagłębiu li«fsMm.
Produkcja koksu w miesiącu październiku 

Vr Zaglęmu Śląskiem wynosiła 127 060 tonn, 
czyli w porównaniu z m esiącem wrześniem 
Podniosła sie o 6000 tonn, a zarazem w ciągu 
10 miesięcy 1927 roku stanowi rekordową cy- 
Irę. Zauważyć należy, że od czerwca b. r- 
Produkcja koksu stałe wzrasta i wvntr' a 
Wówczas 108.684 tonn, w lipcu już 113-001 
tonu następnie w sierpru 118-834 tonr a we 
Wrześniu 121 260 tonn. W związku z tem stan 
zatrudnienia stale się zwiększa; i tak w stycz­
niu r- b- Iczba pracowników wynosiła 2367 
* w październiku 2-717, czyli o 450 osób wię­
cej.

Przec'çtna miesięczna produkcja w rowu 
1927 wynosi na podstawie obliczema za 10 
miesięcy 114-000 tonn. Dla Ilustracji przyto­
czyć należy średnią miesięczną produkcję za 
uh'egte lata- Przedstawiała się ona następu­
jąco:

Rok 1913 — 76-499 tonu
* ,922 — 110-920 „
„ 1923 — 114.4.34 „
„ 1924 — 79-070 „
,, 1925 — 80 223 „
„ 1926 — 92-881 „

Zbyt koksu górnośląskiego w obrębia Gór- 
!!ft! Śląską stoptťowo wzrasta 1 wynosił on 
67-406 tonn, czyli 4-000 więcej niż we wrześ­
niu. VV ciągu 1927 r- zbyt koksu w grancach 
Gi rnego śląska wynosił średnio mies-’c 'znie 
°3lö5 tonn. W latach ubiegłych przeciętny 
2byt nremi-crnv wynosił:

Rok 1912 — 57 904 tonn
„ 1923 — 62-516 ,»
„ 1924 — 42-067 „
„ 1925 — 38-405 »
- 1926 — 47-420 *

Tak samo zbvt do reszty obszarów Polski 
w rnku 1927 osiągnął najwyższy poziom. W 
r® Wzierniku wzrósł on o 3-000 *nnn w po- 
f6v.ianiu z wrześniem i wyniósł 52-085 mm. 
J;as, średn’ mies'çczny zbyt w roku 1927 wy- 

46 633 tonn, podczas gdy w latach ufre- 
*/v h był on znacznie niższy, i przedstawiał 

następująco:

Rok 1922 
% 1923
* 1924
„ 1924
„ 192ó

26-803 tonn 
33-005 „
>3 547 „
28-506 »
32-059

Porównując w'ec liczby zbytu koksu na ob­
szarach Polski możemy sttwierdzić, iż na wy­
sokość proauKcji koksu wpływa pr-zede- 
wszysikie.m rynek wewnętrzny, a dj wycy­
gania tąkicn wniosków uprawnia nas fakt ten, 
ii v ciągu 2 i-statnich miesięcy eksport szczu 
piał, a produkcja wzrastała W październ -u 
eksport zmalał o 3000 tonn, wynosił on bo­
wiem 17-545 tonn, gdy we wrześniu 20-396 ton 
a w sierpniu 1927 wynosił 13-239 tonn, gdy

w roku 1922 i 1923, t. zn. w okres-'e, kiedy po­
ziom predukej odpowiada! dzisiejszemu, prze 
ciętny miesięczny eksport wahał się między 
27.710 tonn (rok 1922) a 19494 tonn (rok 
1923). Na podstawie dotychczasowych obli­
czeń i spostrzeżeń można przyjąć, że rok 
1927 będzie najkorzystniejszy dla produkcji 
koksu- Świadczy to o znacznem ożywieniu 
się tych dz edzin produkcji, które w procesie 
produkcji i reprodukcji posługują się koksem-

W zwązku ze wzrostem produkcji koksu 
podniosła się także1 Ilość produktów ubocz­
nych, otrzymywanych przy produkcji koksu, 
jak smoła surowa, pak, oleje smołowe, ben­
zol, siarczan,, amon i naftał.ua.

Poniżej zamieszczona tablica 
nam dokładny obraz wydobycia 
łów w procesie produkcji koksu 
biegłych oraz obecnie:

przedstawia 
tych arfyku- 
w latach u-

smoła pak oleje benzol siarczan nafta
surowa smołowe surowy amonu lina

październik 1927 6119 790 416 1 650 1 795 78
średnia mies:ęczna za 10 mie­

sięcy 1927 rok 5 4.30 801 446 1 4S4 1 716 83
średnia mles. za rok 1922 4 ni 573 347 1 410 1 285 27

1923 4 343 1 452 864 1 197 1 469 40
1924 3 356 952 625 896 1 059 61
19&5 3 726 562 324 1033 1 212 72
1926 4 329 642 351 1 203 1417 90

W związku ze wzrostem produkcji koksu 
wzrasta wydpbyc'e artykułów pochodnych, 
które ulegają dalszej reprodukcji we włas­

nych lub obcych zakładach destylacyjnych 
przeważnie w obrębie Górnego Śląska. Bs.

Wiadomości gospodarcze.
' ZWIĘKSZĘ^ p»rępnPT*i WĘGLA PRZi ' 

PORTY POLSKIE,
W Warszawie odbyła się w ministerstwie 

komunikacji konferencja z przedstawicielem' 
nolskiego przemysłu węglowego. Na konfe­
rencji tej przedstawiciele ministerstwa komu­
nikacji zapoznali przemysłowców węglowych 
z możliwościami eksportoweml drogą ladowo- 
mirską na na.ibM.sza przyszłość Obecnie przez 
forty po’skie przy dużym wysiłku ze strony 
kde! i intensywnej pracy przeładunkowej wy-

yeśś można 50(1 tysięcy ton węgla. W po- 
owie przeszłego roku dzięki nowym urzadze- 
liom p-zetadunkowym i dodatkowym porto- 

!'SBÍ ("lejowym przeładowywać będzie
mi liiia od OHO—650 tysięcy ton węgla. Zdol- 

ość Drzetadunkowa portów polskich i zdolność 
o zepustowa lítají koipjowvch wz,rośn:e znacz­
nie z chwdą uruchomień’-’ duże! magistrali we­
bowej Górny Śląsk — Morze.

PRO.'TIKCJA WFGLA NA GARN. ŚLĄSKU. *
I Wedle ostatecznych obliczeń produkcji we - ! 
i zła na Polskim Gó-nvm Śląsku wnosiła w paź ' 
I dz;ern!ku bx. 2.505.900 tonn (we wrześniu
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Stopa procentowi. federal Re*«*» Bank. Ustalone przez Bank Śląski. - Banuue de Sileelc,

---—c ara-*- (ij,
2.394.414 t.). Zbyt węgla na Polskim Gór» 
Śląsku 754.761 (7ÜS.613). W Polsce bez G. 
Śląska 857.234 (708.613) łącznie w kraju
1.611.995 (1.495 798). Eksport 879.798 (886.974). 
Łączmy zbyt 2.491.793 (2.382.772). Zapasy wę­
gla z końcem paädziernika br wynosiły 975.593 
(975.194). Zażądano pod węgiel 209.877 wago­
nów (201.747), dostawiono 200.725 wg. (200.555), 
bruktu 9.152 wg, czyli 4.4 proc. (1.192, czyli 0,6 
proc.). Ilość zatrudnionych robotników wyno­
siła 75.245 (74.138).

i
CEMENTOWNI NIEMIECKIE POJĄ SIĘ

KONKURENCJI POLSKIEJ
Dążności organizacyjne i koncentracyjne 

polskiego przemysłu cementowego napawają 
cementownio niemieck'e wielką obawą. W 
szczególności dążność do stworzenia syndy­
katu eksportowego polskiego cementu spowo­
dowała cementownie niemieckiego Śląska Opól

•"o do przedstawienia memoriału minstro- 
wi gospodarki Rzeszy w celu ochrony zagro­
żonego rzekomo przemysłu cementowego. W 
memoriale tym wskazuje przemysł, iż zdol­
ność produkcyjna polskich cementowni jest 

' i' s ana zaledwie do połowy i że po za­
warciu traktatu handlowego nastąpi silny eks- 
’ort cementu do Niemiec nawet z ofiarami w 
wysokości cen. Wobec tego gómośląsko-nje- 
iniccki przemysł cementowy zostanie zagro­
żony tembardziej, że prowincje wschodn'e, ja­
ko rynek zbytu zostały odcięte. Memorjat 
kończy się nawoływaniem do brony przemysłu 
cementowego, przy traktacie handlowym.

GIFłDY PIENIONE.
Warszawa, 21. Ił. (w! ,k.) Dolar •P-n-sw 

Zjednoczonych 8 88, sprzedaż 8 90 kupno * wk 
Całe zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. 
Dolar w obrotach pozagiełdowych 8 88 I pół. 
Pubel w zlocie 4 73. Sto zł. w złocie 172 Dla 
akcji tendencja n’ejednolita mate obroty. Z 
nożyczek państwowych słabsza bvła 5 proc. 
premjowa dolarowa, mocniejsza 5 proc. kon- 
wersvjna i 5 proc knnwersvina kn’einwa.

Warszawa, 21 11. (PAT) Papiery państw: 
5proc pożyczka knnfersyjna 65 00 — 66 00, 6 
proc. pożyczka dolarowa 82 00. dolarówka 
61 50 — 61 75 — 61 50. 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna kolejowa 62 00 — 63 00. 10 proc. po­
życzka kolelowa 102 50 — 103 00, 8 proc. listy 
zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 
92 00 — 93 (X). 8 proc. listy zastawne Państw. 
Banku Rolnego 93 00. 8 proc. obligacje k .n. 
Banku Gospodarstwa Krajowego 92 - 93 00.

Warszawa, 21. 11. (PAT) Bank Handlowy 
123 00. Bank Polski 156 00 - 156 25 - 156 00, 
Bani. Sp. ZaroMlowvch 91 00 - 90 00 - 91 na

Poznań. 21. 11. (PAT) GieMa zbožov J: 
Zyto 38 25' — 39 25. pszen'ca 46 25 — 47 25, 
i “V mień 33 — 35 00. jęczmień brow. 39 50 —

Berlin. 21. 11. (PAT) Dewizy wschodnie: 
Wypłaty ua Warszawę Katowice i Poznań 
46 825 _ 47 025. na Tal iu I 119 - 1 125. na 
Kowno 4151 — 41 69, złoty 46 825 — 47 225

GÏELDY TOWAROWE.
ZROZP.

Berlin, 21. 11 (PAT) G1e*da zbożowa: 
oszenica 242 — 2^5 00. ż-to 239 - 243 00, 
jęczmień 220 — 263 00, owies 202 - 212 00.

Odpowiedzialny redaktor:
Sta Tliła w Noga! Katowice
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Wpływ pracy młodzieży w gminie.
Žycíe państwowe, komunalne lub społeczne idzie 

od wieków swoim utartym, przyrodzonym trybem. 
Podstawą gmny jest rodzina. Z gmin dopiero tworzy 
s!ę dzielnica albo Województwo a z dzielnic powstaje 
państwo.

Rodzina składająca się z ojca, matki i dzieci jest 
jakoby małym zarządem gminnym. Gmina to już ro­
dzina w szerszym zakresie.

Otóż na losy gminy ma bezsprzecznie wolny 
wpływ głowa rodziny — obywatel. On to wybiera za­
stępstwo gminne z którego wychodzi głowa gminy — 
sołtys. On to płaci podatki i dogląda, czy rządy gmrny 
Idą po Iinji ulepszenia stosunków zdrowotnych, komu- 
mkacyjnych i sp' lecznych w gnrnie. Jednakże każdy 
obywatel musi s’ę z tern liczyć, że z u.egiem czasu 
z doliczeniem lat życiowych musi opuścić swój poste­
runek i zrobić miejsce innym młodszym ludziom. A jak- 
iesz to? To ten młody obywatel ma być zaprzągnięty 
do pracy obywatelskiej w gminie bez przygotowania? 
Żałowałbym taką gminę, w której by rej wodzili ludzie 
nie przysposobieni do pracy spółczesnej. Wszak z iro­
nią cpcwiacan y sobie kawały o radnych, którzy sta­
nowią materjał kiwaczy głowami.

Wynika z tego, że obywatelstwo w gminie posz­
czególnej, ma święty obowiązek zająć się na szerszą 
ska’ę wychowaniem i wjkształceniem młodzieży do 
pracy publicznej. Tardzo pomocnymi w tej pracy są 
nasze stowarzyszenia młodzieży polskiej czyli S. M. P. 
W każdej prawie gminie istnieje takie stowarzyszenie 
1 z zadowoleniem możemy na tern miejscu podkreś ić. 
że w licznych Gminach Soltysowie należą do patrona­
tów tychże. Oczywiście, że każde materia'ne i mo- 
ra'ne poparcie jakie udziela s.ę tym p acówkom. jest 
najtpcw niejszą lokatą dóbr na przyszłość. Do też mu­
simy się z tym liczyć. że tak, jak w początkach kuhu- 
ralno-ośwatowej akcji gmina wielki wyw era. wpływ na 
młodzież, tak. za parę lat odwrotnie młodzież wpiyw 
swój wywrze w gminie.

Wszak od 25 roku życia trłodz'eż ma prawo wy­
bierać zastępstwo gminne. W każdej akcji wyborczej 
mieć młodz‘eż po swej stronie, znaczy tyle co mieć 
prawie połowę zwycięstwa zapewnionego, Dz łaj 
gminy Województwa naszego przedstawiają widok 
spust(S7enia narodowego. Przecież to rzecz niesły­
chana, aby gminy polskie takich powiatów jak Lubli- 
niecki. Pszczyński i Rybnicki — o innych już nawet 
niechcę wspominać — miały większość raćnyJi nie­
mieckich. Jest to prawdą, że lud śląski, glosujący Pr^y 
ostatnich wyborach komunalnych na listy niemieckie, 
chciał wyrazić słuszne oburzenie z niebardzo szczęt i- 
wych rządów polskich. Lud śląski jest za bardzo reli­
gijnym aby głos protestu wyrazić w formie oddania 
głosów' na komunistów, a w’çc glosował na listy nie­
mieckie. Twierdzę, że gdyby były glosowały do gmin 
jeszcze owe 4 roczniki młodzieży, którym nie przy­
znano prawa do glosowania, toby rezultat wyborow

był jeszcze ujemnlejszy. Oto widoczny znak, jaki 
wpływ na gminę może wywierać młodzież. Dzisiaj nie­
stety wpływ ten uprawia się w formie negatywnej. 
Ta stosunkowo mała liczba młodzieży w zorganizo­
wanej w S. M. P. nie może powetować szkód jakie za­
daje młodzież niezorgar.izowana sprawie polskiej i Ka­
tolickich w gminach. Trzeba więc energicznej i celowej 
pracy aby te siły drzemiące w poko’cniu miodem zbu­
dzi i sprzągnąć dla spraw'y naszej w gminach Ślą­
skich.

Od dzielnej i wytrwałej pracy dla młodzieży do­
rastającej zależy w przyszłości większość polska w 
gminach naszych.

Młodzież wywiera także wpływ na życie religijne 
i irora'ne w gminie, lam gdzie żyje młodzież p.eię- 
gnująca duci a religijnego, gdzie się skupia w ogniskach 
na odczytach na zal iwach godziwych i schadzkach 
tam też można tyć o czystość obyczajów i cnoty 
chrześcijańskie spokojnym. Zaprawdy młodzież jest 
w stanie przyczynić się do odrodzenia całej gminy 
Jak nie można widzieć słońca, tak nie irmina zauwa­
żyć przykładnej, wzorowej młodzieży. Wpływ mło­
dzieży w gminie jest ten sam, co wpływ kwasu w 
trzech miarach mąki.

Przed paru laty nie było w naszej gminie żadnego 
życia ani narodowego ani czynnie 'eyÉijnsgo. Ludzie 
nie zajmowali się niczem innym, jak swoją c.-dzienną 
pracą i swemi zwyklcmi troskami. W ' ledzic c trady­
cyjnie szli do kościoła, po południu tradycyjnie sie­
dzieli u żyda w karczmie. Wobec zagadnień narodo­
wych i politycznych odnoszono się z apatją. Aż tu na­
raz zebrała się grurl-a młodych zuchów i założyli so­
bie katolickie stowarzyszenie pod opieką św. Józefa 
Było to jeszcze za czasów niemieckich i jakby w ulu 
zakipiało życie narodowe, towarzyskie i religijne. Nie 
poznałbyś starej gminy. Młodzi i starzy w zawody 
biegli, to też w chwilach przełomowych nie zabrakło 
ich w szeregu walczących o wolność i niepodległość 
Ojczyzn*. A o życiu religijnem tej gminy świadczy 
fakt, że żadne zakusy socjalistyczne lub komuristyczne 
nie powiodły s ę i dotąd nie zdołano umieścić jaczejek 
wywrotnych.

Oto jaki zbawienny wpływ wywrzeć może mło­
dzież na gminę. ’

Dziś wrogowie nasi organizują się potajemme. Co 
chwilę wyjawia się jakąś jaczcjkę kcmun:sty'czną a 
wśród młodzieży dokonuje się aresztowań. Biada nam, 
gdyby n łodzież wywrotna doszła do rządów! Komu 
gardło miłe, ten niech się chroni od noża bolszewic­
kiego! z'

Zrób- się to najlepiej, gdy wszelkiemu siłami po-prze 
się ruch młodzieży polsko katohekiej stojący pod ieką 
patrona młodzieży polskiej św. Stanisława Kor'ki, 
którego uroczystość dziś wszędzie obchodzimy.

Michał.

«fflggrWSEŁ

Trucizna w podręcznikach szkolnych.
(Kap) Paryski tygodn’k ,.!,a Ve Cathol'qne". piórem ks. 

O- Bardy. znakomitego zn: wcy pa-troiogj i starożytność:, 
analizuje pod tyt-ułem ..Üz'eje b'W'jne w gmnazjaJi“ świeżo 
wydany podręcznk historji starożytnego Wschodu i Grecji, 
przeznaczony dla klas najmłodszych- Jest to Jz'cb dwu zna­
nych profesorów francuskich, z których jeden naucza nawet 
w College de brance, tej najwyższej ucze'ni paryskiej, a drugi 
w unlwersj tecie Besanson. Otóż pośró-d innych przedtn otów 
potrącono w t.\m podręczniku i o dzieje biil jne. Ale w jaki 
sposób? Objawień e i opo-wieści bibl jne zniesiono. Żydzi 
przedstawień, jako ludek ciekawy ze względy na swój kul­
turalny wpływ i dorobek. Meli ludzi natchnionych, którzy 
przez medytacje- t- zw. reiig jny „zaq'iwyt" na pustyni, um el 
wznieść się do jed.\nego Boga. podczas gdy lud pozostawał 
bałwochwalczy- Byli też t. zw. prorocyprości pastuchow'e 
Napełnił oni historję cudownem opo-weściami które przeka­
zywano sobe z ust do ust, ponieważ pismo było nieznane. 
Dopiero w V wieku przed Chr. zaczęto zberać te tradycje
1 hist i vezne dz eje. ale je ukształtowano i przerób.ono na 
modłę kleaiów żydowskeh. Tak mową autorzy Wszystko 
to gładko i naturalnie wypowiadają, jakby najoczywistsza 
Kłosił prawdę. Wynika wiec z tego. że prorocy mówił, sa~ 
z siebie, że całe dzieje b -bkjne są legendą i opow esc., wy­
krzesaną z uroku pnstvni- Oczyw-sc e. P-'* , , Y' n‘e
śmanoby tak potraktować historj, gdybf n-e wcTO4z.ly tu 
w grę iftne interesy, powtarzając przytem dawno zn.te fc dy rdawno przebrzmale koncepty- I p>*U sie autor cz<mu o 
gdzie indzej i dziś jeszcze nie znajdujemy tak natchn.onych 
pastuchów, co w swych medytacjach przy trzodzie., zn. lcz by 
idoow edź n etylko na zagadmenia duszy luazk-ej. aie l na 

jiajwyższe pytań a złączone z historią, celem rodzaju luuz- 
kego Zresztą, nie warto sie nawet sprzeczać z uczonymi 
«.utornmi. którz.y, nťmo swej nauki, zdają s'e nawet n e chcieć 
w edz’eć że właśnie nauka oddawna już ustal.ła, i-i pismo 
bvlo znne w Paiestvn e w XIII lub XiV w. przed Chrystu­
sem. t. j. na bl'sko lotto lat przed wskazaną przez autorów 
datą- Prosta ta uwaga obala całą połać poetycznego, ale fał­

szywego przedstawienia rzeczy przez n!ew'erzącvch pisarzy. 
Ks. Bardy konkluduje, że czas pomyśleć o zab -z. puczem u 
dzieci przed antyrel-g inem-i wycieczkami niekti ryc.h uczo­
ny^, ktńrz- niezadowoleni swym wpływem na wyższe umy­
słowe warstwy, chcą jeszcze specjalne i dla szkól pisywać.

Podobna uwaga przydała by sie wielce i w Polsce, gdz e 
1'czne podrcczn'ki sz.knine wypisują wielce podobne do po­
wyższych ustępy- Abraham. Mojżesz, wszystko to. w tak ch 
podręcznikach podane za ..legendy" Prorocy' — czytamy 
w jednem z n ci. - „wy-rm Slili" nową rei i. uje żydowską i t. p 
O ciągłości Bożego objawień a n'ema w takich ks ażltSich mo­
wy. A czegóż sie o śreonóch w ekach n e wypisuje, by zelżyć 
Kościół który wówczas z tak’-m trudem Emro-pę cyw llzował? 
VVie'ki jest brak katoliokch podręczników histerii w jeżyku 
polskim. —

Arcybiskup z Ba mb ergu
iv spraw:e stygmatyzowanej 

z Konnersreutii.
Na zjeżdzie katołickm w Norymberdze ircyb'skup z Bar- 

bergu poruszy! m. In. sprawę wydarzeń z Konnersreu-th i zwró­
cił s'e do obecnytfi z nastopsijącem uponinleniem: „Sprawa 
zajmuje katoTcką op'nje zbyt w eie- Dla Koścola kato-łizkie- 

i go niema ona jednak zasadniczego znaczenia, bo bez względu 
na to jak wypadrue ostateczne rozstrz.vgn'cc'e Kościoła w 
kwestii 'stn enia lub n'eistnienia w Konnersreuth nad.przy ro­
dzonego działana — nasz Kościół katolicki pozostanę insty­
tucją Boską Jezusa Chrystusa, jak i dotąd. Nasza wiara jest 
tak mocno ugruntowana’, że n'e potrzebuje nowego unu’cnte- 
ma. Kościół katolicki pozostame instytucja Chrystusa. Syna 
Bożego, bez względu na ta,, e Jub inne rozstrzygnięcie tej

Zorganizujmy 
„Rok oszczędności“.
W Polsce nadludzkich wysiłków potrzeba- by nawet 

■w ..Dzień oszczędności" wcisnąć komu propagando­
wą książeczkę oszczędności do ręki. Niewątpliwie 
chętnych do zapoczątkowania akcji gromadzenia oszczę­
dności znalazłoby się wielu, także wśród młodzieży 
zapalnej nawet nieraz do rzeczy błahych i bezwartoś^ 
ciowych — w krabu sposobności do akcji poważnej I 
pożytecznej. Ale to jest winą starszych, że nie umieją 
czy nie chcą młodemu pokoleniu nasunąć tej sposobno­
ści cwiczen'a się w dobrem.

I tak „Dzień oszczędności" obchodzony we ,/szyst- 
kich państwach, u nas prawie przeszedł bez echa bo 
wypadł na dzień wolny od nauki szkolnej, zresztą w 
czasie dłuższych świąt, innego dnia na ten ce* 1 dotych­
czas nie wyznaczono. Czechosłowacja dzień oszczę. 
dności — a właściwie cztery dni propagandy oszczędno­
ści — połączyła z obchodem odrodzenia swego pań­
stwa — toteż tam już poprzednio według sprawozdań 
wypadało na głowę 1000 zł. oszczędności, u nas zale­
dwie coś ponad 10 zł. — a teraz wyścig będzie jeszcze 
większy na naszą niekorzyść.

Sporadyczne usiłowania propagandy oszczędności 
nawet komitetów polegały u nas przeważnie na k lku 
odezwach, gdzieniegdzie tylko rozwieszonych czy ro­
zesłanych. ale w rzadkich wypadkach ujawnił się real­
ny czjn. Wprawdzie niektóre instytucje obdarowały 
książeczkami prepagandowemi młodzież szkolną, ale to 
jest kropla w morzu na tysiące uczniów i uczen'c. Tu 
już nie wystarczy dzień oszczędności— trzeba zacząć 
Rok oszczędności. W roku tym należałoby przystąpić 
do zorganizow aniu szkolnych kas oszczędności, jako 
instytucyj propagandowych — pomocniczych, mających 
za zadanie tak wychowywanie młodzieży w cnoc:e 
oszczędności, jak i praktyczne gromadzenie nawet naj­
drobniejszych kwot. lokowanych później przez zarządy 
szkól na książeczki kas oszczędności. Propagandowa 
książeczka oszczędności-jest zatem jakby skarbonką w 
ręku ucznia i zarazem dokumentem z zapiskami nau­
czyciela. ile oszczędzono i jaki to przynosi procent' 
Książeczki takie młodzież lubi i szanuje, będzie je ceni- 
la jeszcze więcej, jeżeli uda s!ę od władz uzyskać dTa 
nich pewne ulgi np, zniżki kolejowe, tramwajowe, ra­
bat na towarze w' sklepach itp.. o co inicjatorowie czy­
nią staran'a. Także objaśnieni, ilustracie i senteneię 
na książeczkach umieszczone podnoszą ich wartość wy­
chowawczą.

Rodzice, krewni, instytucie i wszyscy zwolennicy 
oszczędności najlepiej przysłużą się sprawne tej. jež-li 
obdařili dzieci ksiżeczkami. które zaniesine do szko­
ły. będą podstawą do założenia szkolnej kasy o«zczę. 
dności. St. Syc.

Walka o gimnazjum
humanistyczne w Niemczech.

Troska o stan i utrzymanie gimnazjum human!, 
styczrego w Niemczech obejmuje najszersze kola spo­
łeczeństwa niemieckiego. Obrońcy tego .jotężnego 
czynnika kultury przeciwstawiała częstym i gwałtow­
nym atakom jego wrogów poniższe rjcic:

Usunąć z życia szkolę humanistyczną, to znaczy 
zniweczyć te dobrodziejstwa ku'tiry którym duch oa- 
rodu zawdzięcza sw’e św'iatowre znaczenie. Wrogrow.e 
gimnazjum humaniiyczrepo wyjzi.trrą szkole p< dsta- 
w'ę nauczania, która, ieżcli nie ‘est léfchm ic w Każ­
dym razie niezwykłe cenną sposobności pinowi go 
gruntownego i wielostronnego kształcenia mlmi/iiży 
Zacieśnii ani J a lei horyzonty myśli mhulz eży w dzie- 
dzmie polit> ki. historji. literatury. tzfnki i frMzoh, od- 
bera:ą wyksz'afconym kierownikom sp deczeńMwa 
zdo’ność dostrzegania kulturalnych zw ązków teraźniej­
szości z przeszlośNa. pozbaw ia;a !ch amodz.i ilnego są 
du w ocenie różnych wartości oslabiią w reszr'? pod­
stawy, na których oparł się i wzniósł gmae.a nauki

sprawv O iednetn moee was zapewwć: Kościół waź.v ' bada 
i. ca'a przezorności i grnnmwiiościa. zan'm wvda orzeozen'e. 
Niech Żaden katol:k ne uprzedza orzeczenia stvegn Knic'nia! 
Jedvnie do Koścoła św należy vv’dawaô w podobnych wy­
padkach ostateczne orzeczeń'«.. MoDm natsłebszem życzen'em 
iest: bądźcie pn«tu<zni tidz'e'on mu w?m n'edawno npomn'e- 
n'u ze strony bawarsłdeeo Epis^rínatti Powstrzyrmijce się 
z sadem wlasnvm tak dbigo- do,nók' Kośc'ó| nie orzeknę- 
7darza s'e. że KoścMI dłtico mUozy bo. gdy wreszc'e prze* 
niów:. wntedv orzeczeni |ea, 'ect niłne niezwykłego zn cze­
pia i stad brak poś.p’echti. Kośc’ół domaea s!e. bv także Te- 
,esa Neumann bvta noslu'zna Jeeo żad^nui i nodda'a k!e ba* 
dasTi. którego m'ej'ce i cbarakter określ' kom'cia kośc-OUna- 
Tu dodam jedne: pothiszeé'two wzgWeni Kościota lest Va- 
m’en'em wegie'n'm prawdz'w'z katol'rk'eizo s^oenbu mv^le- 
n'a. 1 mam nadz'eie. że f-kże w samem Konn^rs-euth uslv- 
szv s'e nmomn'en'e bîsVunôw 1 zrob ^‘e wszv«t,ko. bv wresz­
cie skońc7vć te sen-acidne odw'edz'nv. Mam nad-deie. żc 
wszvscv katot'cy us'uehaîa swych pasterzy 1 pnwsrrzyeaia 
s!ç od oduc'eslzlti Konuei sreirtb. wypadki bowem Jak'e tazfl 
zaszły, nie powinny być sensacja j widowiskiem". —
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li^d śfĄSHIE lífféi. DUTA DAWN. PARîvHOTEL
UL. GIMNAZJA« NT. I.

Od poniedziałku 2I-go do środy 23-go listopada

ERE PÄÜiSW
T en,.. ■<atfc»s,ca cmBrki^w £ nic; EsnnJNe

10 aktów pełnych pikanterji i brawurowego umoru z zakuliś 
dzisie^zych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem...

Charlestona.
Od czwartku, dnia 24 XI. - Nadzwyczajny program sensacyjny.

j®<W0iiglsas* Rairii umks
*2 dfn^neniów

Teatr Union Kral Huta
M* Wn n<tirl 23

Cd poniedziałku do czwartku
Druga serja i zakończenie filmu 

sensacyjnego.

Hs pakowy
p. t.:

PrzeV Seástwo slota
zW.lliamem Desmondem |

Ogłoszenie.
Ucliwa'a Walnego Zebrania z dnia 9 

czerwca 1927 r postanowione zo-talo 
rowziązanie firmy bląska Spółka Handlo­
wa, To w. z ogr. por. w Katowicach, 
i przejście tej tirmy w stan likwidacji 
Likwidato em firmy ustanowiony zostai 
p W.cedyiektor Henryk Pieniążek, Kato­
wice, ul. 3-go Maja 9.

Podpisany likwidator wzywa niniejszem 
w mysi § 65 Ustawy o spi lkách z ogra­
niczoną odpowiedzialność ą z dnia 20-go 
kwietnia 1S92 r. w brzmieniu ogłoszenia 
z dnia 20 maja 1898 roku wszystkich 
wieizycieli wymienionej firmy do zgłosze­
nia pre ensyj u I kwidatora. 4806

SPRZEDAM 
sukno na

utaszcz ofcer-!l5 m'rn

30—^50 m’m. | g' 
Wiertarka do <f> ' I

ski» kamsarn Szlifierka 
na mundur ofi- Pita mechan. 
cerski ncjlep- 506 m'm dług. 
szej jakości, o- Heblarka 
raz świtte (be- Nożyce mechan. 
kesze) podszy- dla blach do
tą baranam, u- 
żywaną. W a- 
domość: teM-

15 mim.
Motor 8—10 k- 
m. 110 v

Katowice 1195. Fiaszenzug (wie
4947 a.

fioszuku a I

”aaf J

3-5

C~Wo<ne \
nosaatf p

\V'yda wuictwo 
miniurneiitalne 
to dzielą (pod 
protekturatem 
Ministerstwa

Soraw żaari-
B’.zmch) puszu 
kuje akwizyto­
rów — zastęp 
ców również 
Pań na pns/.cze- 
Zólne powiaty 
Nader korzyst­
ne pole do pra 
cy dla inłel ger- 
c}: Zgłoszenia z

podaniem pier­
wszorzędnych 

referencji do 
..Biura Ogło­
szeń .Par“ Po­
znań. Al- Mar­
cinkowskiego II 
pod nr. .,46,211“ 

4964 a-

lokrążek) 
ton.
Transmsje 

kompletne 
w stan e uży- 

UKIERMK řlwa-nvm, lecz 
jcilkuletn.ą prck bardzo datorym. 
tyką, dobry,w kompiece lub 

kalkulator, cześcmwo. Zgt. 
dzielny w swo- przejmuje f’rma 
im zawodzie,I j„i-t^z Weiss, 
■znający takżejKoleJe Prine, 

w ‘ Sosnowcu, ;wyrób_czekola->Leśne 1 Fabry-
Lwo-

ííokoieameb-c mru

URZĘDNIK
(kawaler) po­
szukuje ume­
blowanego poko 
iu. ewenuidne
z cate.i, .!-• ?y_ 
maniem. t.askv 
we oferty j.c- 
sze kîrowai 
do adm j s racji 
Polorji ul. Ma­
riacka pnd.

Mieszkań
4959a.

Obrót jjk
ryremeznr) W

I argowa 9.

POSZUKUJE 
sie wykwalifi­
kowanych cze­
ladników do ro­
bót męskich ob- 
stalunkowvch i 
pomocników 

Zg'oszaô s'e rin 
Stowarzyszeni. 
Kzemleśln kie

Rutynowany 
korespondent
polsko-n em ec- ,,oiak, 
ki, długoletni 
szef biura więk­
szych przedsię 
biorstw przemy 
sfowych i han­
dlowych poszu­
kuje stałej po­
sady. Ewentusl 
me przyjmie go­
dzinowe zaję­
cie. Zgłoszenia 
pod „20-letnid 
praktyka“ przyi 
•nuje Polon'a

dek poszukuje ;zne we 
zaraz lub od 1- Wie,
12 posady. War 
kowskj u. F Li i - 

Poznań.
W. Garbary 46.

4965 a-

Poszukiwane
nast, maszyny 
i urządzeń.a

warsztatowe: 
Tokarnia 2~2'A 

■n- długa- 350 do 
400 wys. 
Wiertarka do (J)

4966 a.

8-0C0 złotych na
pierwszą hipo­
tekę na oberżę 
cd zaraz poszu­
kiwane. Łask. 
oferty Pol-nja, 

Rybnik, 
Pi-d -.Hipoteki* 

4968 a.

^ Zęubiont ^

Un’eważn*am 
■zgubione papie 

y wojskowe o- 
mz kartę cyr- 
kulacyjną, wy­
stawione na na­
zwisko: Józef

Konkurs
architektoniczny.

Syndykat hut żelaznych w Katowicac1- rozpisuje 
za pośrednictwem Związku Architektów na Śląsku kon­
kurs wśród architektów, obywateli Państwa Polskego 
na pro ekt budowy Gmachu Administracyjnego Syndy­
katu Hut żetaznycn w Katowicach.

Za naj epsze prace wyznacza się 3 nagrody i 2 
zakupy w łącznej kwocie 11 000 ztotveh.

Warunki i program konkursu otrzymać można w 
Sekretär acie Zw ązku Architektów w Katowicach, m e- 
s-czący się w Kierownictwie budowy gmachu Wo e- 
wództwa, ul Jagiellońska za zwrotem kosztów w wy­
sokości 5 00 zt. za jeden egzemplarz.

Term n składania prac wyznacza się do dnia 22. 
grudnia 1*27 r., godz. 14-tą.

Za Zarżą d:
Sekretarz: Przewodniczący:

Vnl Si Tsusaro (11Ż Î. illMSjIl)

Unieważniam 
zgibioną ksią­
żeczkę wojsko­
wa wydaią

^ itsrzedażt ^

tMASZYNA~ do 
pisania i zegar 
kontrolny dla 
s+róża do sprze­
dania. Katów ce 
Rynek 8, I. p. 
tel. 10-13.
_____ , 4962 a.’ -m w ".nt na ria- a rn .

Przv. lakttnnie zwisko: Józef 1 '^ozne
towarów orosi- Mandry, Kato-j '~——— * 
mv oowotać sie [wice. Stawowa Ostrze^en’e!

IřCX S i Q
wn^ne g Ti*» rr jnfiiti

Chcesz ppvgoti wac się do 
matury gimu. wzgl. SEitnn, 
u/.ysKaó cenzus nauk w za­
kresie 4-rli. 6-ciu U. g nin., 
iiauczvc się szybko an leiskie- 
go, nitnnec* ego, fian.us'.'iego 
-— wpisz się niezwłoczne 

les'ylut Nauwow/
H A TUS A“

Krakdui, u! ca K^rms.lca? 33, 
aprobowany pr^ez Kurat ir urn 

Krak. reskr. L. II It 2t2i 
parter sek:)a 12i (Kier ned. 
Or. BronisUw Swiba Ka>dy 
uczy się w domu z ywKłauów 
druitow. uvch. opiacowanvch 
pzrez eP. Prof szkół Si edn cu 
i Um w bez przerwy zajęć 
zawód. lub opuszczę u'a sta­
łego zamieś kama I iczne ústy 
dzięK. do wglądu. Propne ie- 
l:cjt na 8 dni, po nadesłaniu 
zł 3 (podać k.asę w/gl. jçzvjrt 
Proso, bezpł Uwapa! Ka^uy 
10-iy wpis sę w 1 siopadne 
otrzyma kurs za carmo. 1924

Ostrzeżenie! 
Ostrzegam 

przed rozsiewa­
niem niepraw-

.Polr>nîe“’|lî. 4960 a.

---v.’
— 257 —

zwolnienie go z areszTu. Czy pan uwierzy, źe on mi życie oca­
lił? W mej obronie otrzymaj postrzał i kuleje... Zawsze już 
bedzie kulał... Kapitanie, proszę na mnie popatrzyć, jak ładnie 
Broszę...

Kapitan nie potrzebował przyzwolenia. Widział dosko­
nale głębokie, a zarazem figlarne spojrzenia jej cudnych oczu 
i szarpał wąsa. jakby go urwać pragnął wraz z wargą, prze- 
stępując równocześnie z nogi na nogę. Wilhelm zagryzł 
wargi, by nie parsknąć śmiechem.

— No tak... No tak. Hm — zaczął wilk morski zmieszany. 
— Aczkolwiek jest to wbrew naszym przepisom, ale hm... 
skoro byłem dobrym dla pani prorokiem... i skoro pani tak 
ślicznie patrzy... to jest, chciałem rzec, prosi... to już chyba.., 
trudno... Co?... Ale warunek,... warunek...

— Z góry przyjmuję!
^ Ej. niebezpiecznie... niebezpiecznie, pani baronowo...
— Jestem bardzo odważna!
— Ha. skoro tak. Otóż po pierwsze na noc musi piesek 

wracać do swoich apartamentów... Powtóre... hum... jakby to 
powiedzieć... należy mi się słuszna nagroda... Muszę ucałować 
rączkę pani baronowej...

— Ależ obie, nie jedną...
Długie, ważkie palce kobiety znikły całkow!c!e pod za­

słoną sumiastych wąsów, poczem kapitan z miną Cezara a kro­
kiem chwiejnym poszedł wydać zarządzenie, przywracające 
wolność inwalidzie, Pikowi...

Wa-Tunga znal już nieomal na pamięć każdy wiersz listu 
przyjaciela, a mimo to nie mógł oczu od kartek zapisanych 
oderwać i odczytywał je po raz dziesiąty zapewne. Perełki 
potu lśniły na jego wysokiem czole, palce drżały, jak podczas 
ataku febry, a oczy... oczy zasnuty się mgłą i z wyrazem smut­
nej tkliwości wpatrywały się w jedno magiczne słowo, często 

.się w liście powtarzające: M u I u t...
Więc ona żyje... jest w pałacu i czeka nań z utęsknieniem... 

Jaki dziwny zbieg okoliczności. Tyle lat jej szukał rozpaczli­
wie. przebiegając każdy zakątek gęsło zaludnionej „szmarag­
dowej wyspy“, tyle lat głowił sie nadaremnie nad odgadnię­
ciem osoby krzywdziciela... I losy zrządziły, że właśnie w ową 
noc. podczas dorocznego jarmarku w Buitenzorgu, dowiedział 
się. kto byt tym. który zdeptał lego szczęście rodzinne... a rów­
nocześnie ujrzał Mulut, nie poznając jej jednak. Owa tancerka, 
wzbudzaiąca entuzjastyczny zachwyt stada turystów, to była 
właśnie Mulut...

„SpoJr7atci Je) w oczy z bhsVa. lecz serce ktp'ace Jadra rem<sły
na wrogu śm ertelnym. nie ostrzegło de, le masz przed sobą, twą
ukochaną małżonkę.“

Pisał zacny przyjaciel Ahmed Salah...
Los drwił sobie najwidoczniej z nieszczęśliwego księcia,

;zez PKU- L- t-‘dz!wych poglo- 
b .nec na i.^.-Kek przeciw mo 
zwisko Teof.i.jej żonie Eiżbie- 
B-oil Psary. c e, gdyż w n-

____4967 a |:'yc]i pociągnę
do o^pow c iz.il 
nośc' sądowe* 
Józef Pyz k, 
mąż, BieJsz) 
wice.

4958 a

JSmewy&tBňsňa 
Æis i Wat3

KATOWICE, Wojewódzka 9.
Pizyj'muie wszelkie prace w zakres damskiego Î męskie­
go krawiectwa wchodzące z własnych i powierzonych 

materjałów
Przed üwtölam! saecluiíťe Każone cen? 

Bdíícuuu KmUfa i na raśy

F@!e!o KCabowei do spirala
telef.
2281

mm«*r,e«-«3CiO. leSunltl własne^«
torii Da im rn.Tapiccr.fi? Iow ce. ni hoteash 13

Ostrzegam 
przed rozsie­
wanym Éepra- 
wdziwych po- INFORMACJI, 
"•łos^k pr7ec w odpowiedzi, 
mej osobie, idresa, udzeia
-dw'"łivci|! bezzwłoczny | 
•'oo'agnç do od- biuro „Uniwer- 
nowied-yin^ícij^um" Łódź, An­
odowej. Orze- drzeja nr. 4 For 
rjpk Pa wet, mularze bez-
Bielszow^e. j'>fatn!e za nade- 

4957 a. st3n*em znaczka 
pocztowego. i

4970 a
Oôwo’an’e!

(»leige rzuconą 
o-îeciwko niu- 
'.'•c eice p. Ja-łD7IF j
Jnidze Zm*dzn.mąz wiele ta 
=k*tj oraz cai,:- mo/nvch pnń 

my.i-coiwi-.h^catvch cudzo 
mu nouc7vcyi-r’emek wtatet. 
-■‘wii z dnia 7.[cl<*1ek realności 
U br. odiwohi-za oanów rów 
bmv i przeora- n*eł nie pos’a- 
szamy n’n'e)- daiacych mata’ 
zrem. Św!oto-[ków Wiado 

■fnvdce, dn 
'8. 11. 1977
naweT Klin- pism dzmkczvn 
''■’rsz I żona ul. ťvch Stabrev 
^ogta nr 12. (Berlin 113 jhol 

4°S9 a.

Roplifiiile
oddajemy popiół z kotłów 
nada ący się do umocnień a 
dróg itp. 4?67
Admin Lecznicy Brackiej 

Rudzka Kuźnica.

CÂPSINAP
jedi ny środek 

przeciwko
HeiisiiínDTOJH i Poiagis.

Do n hyca
we ws.-.stkich «pteifach.

Tei 1376 KATOVťiCb Tel. 13<ô
Od środv,dnia 21 do niedzieli dm» 
27 bm. włączn e jak każdego »osa

WIELKIE

- Knw wiauo 
i’a mość odk'vrot.

r. nie Tvslace

ícherstr 4S

‘Mat zttftśł?
(? nic i & ono" >e

Rozpoczynam II leKCie wyrobu 
tvwanów orvjjiiialnvcii peiskich 
utalwionem sposooem na ramsen 
Lekce 14-iniowe po 2 godzum 
dziennie li waią od 10 rinn do 8 
w ecz. Całość lekcii 10 zł. Wpi- 
sv oraz infmmacie cały dzień wy- 
w\twómf dywanów 
Stanisława Kosmeektego 

Król- Huta, Gimnazjalna 5 I piętro

Wspaniale dekorowane lokale.

? arßjeiiry.
7owsze hme ulubarin kapela do 
nowa i wiedeńska smvc/Kowa 

ręczą za dob^y nastrój 
Vstçp wolny. Wstęp wolny.

‘ t ' -- - ~ " J
Poszukuje się

lub odpow edni pokój na 
ten cel na parterze w oko- 
I:cy ulicy Poprzecznej do 
wynaęca natychmiast

Dla wygody naszych Czvfefników zam-es^ezamy pon*żei kwit abona­
mentów, tvch wszystkich, którym chodzenie na poczt sonwia 1 iak;ch 
bądź powodów trudności, prosimy jeden k i odpowiednio wypełniony 
odestać na noc/tę. a listowy zgłosi się po przedpłatę przy naib!i>szei spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmuj zamówienia na miesiąc 
grudzień do lO go włącznie

Kwit miesięczny na zamów.en!e gazety.
Niże* podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia
wychodzi 7 razy tygodniowo)

Kał a wica Miesiąc
grnlzie) 192?

3,41
' odnoś; d i 
domu nrzez 

listowego.

limę, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dni?
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nerwobóle, ischias, 
gościec ból głowy 
i tym podobne do­
legliwości usuwa 
szybko i pewnie od 
25 łat znane nacie­
ranie pod nazwą

U

mimcnirm-immaaa
Liczne, codziennie 
wpływające uznania 

l podziękowania
iBhlhrmSol <mę- 
dziE co nabycia.

Skład wysyłkowy: L.boratorjom chemiczne
aptelu Mra. Szymona Ldatrnana to Samborze

Otwarcie Kalowfehiei Rad^asfacji
tes! iimüfa Kiiftmiasin fiai,

Haźfty mspncflawcaradlwjirceta 
1 Haifly raScam^or winni we 
wtenvin Jahres c sasięósąć »ier!
Ra ïslerwszarxçflny sxwedzM re- 
djosprs i 11 aparaty B a L Y I c 
w nezpefreflnlni fa&ryegnen Érd- 
dle î. |. WyiącsneS ßepmcalacü

E|£t!llÔ€Z§II€ ÎOW. BailtilOWC 
mPJLàm, rlîca ZîcïH- ia.

OO APDbbS KATQKE
ii.iiii

(Dii éí&iš
wi-ef&i ss£*3i&k>T.w KFte&eim&fàf,

p. t.

'/77mP

KDCHÀJ MNIE,
k sw:At f 

BADZIE MOIM!
I Reżyserj3 E.Â.DUPO^ÏÀ

Li'iimiHBranmi..... ...............

Czy wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lot­
niczej przebyty dotychczas drogę równa 7 po­
dróżom na księżyc?

Czy w.esz, że samoloty Polskiej Linji Lot­
nicze] przewiozły dotychczas 20 tysięcy pasa­
żerów 350 tysięcy różnych towarów i 300 ty- 
Einaïqnïpz iSzas muazpojjzsn zoq — Avçjjpéa

Korzystajcie z komunikacji powietrznej.
Szybkość — taniość — bezpieczeństwo, 

sięcy listów?
Warszawa, Nowy Świat Nr 24 teł. 0-00 

16-88 .lotnik ;o tel 8-50
Kluków. Sw. Anny 4. tel 32-22. lotnisko tel 

25-45.
Lwów Tow Orbis nl Jagiellońska tel 3-11
Łódź. ul. Piotrowska 67. tel. 3-11, lotn.skr 

tel. 26-15. 
lotnisko teł 22-75.

Wiedeń. Tegetthofstr. 7 Mezzanin 71-0-84 
lotnisko tel 48-5-60

^|||inil'lllllllllllllll!ll!ll!illllllllllllll!lltllillllllllllllllillllllllillll(Illll!ll!ll!ll!ll!l!li!IIIIIIIIIllllillllilillllllllllllllltlllll!IUIIiiilll!llllltlllllllllllllilllllllH|||||t
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I DZIŚ WE WTOREK
PNIA 22 LISTOPADA O GOOZ. 1S3CI OTWARCIEs

I pierwszego i jedynego imtytuhi narifinowego z metodą
3 natryskiwania połączonego z indywidualnymi zabiegami
§ kosmetycznymi.
I Wyłączna licencja na Katowice i Województwo Śląskie.
! Wykwalifikowany person*! pod nadzorem lekarskim.
I Prospekty na żądanie wysyła się bezpłatnie.
I OSTATNI WYRAZ TECHNIK'w TERAPJ! PARAFINOWEJ

I - LUXEA -
I PAMTiNEUM - INSTITUT COSMETIQUE
I Katowice, ulica Stawowa Nr. 3, Telefon Nr. 192

#

PoszttâQfc « 
WSPÓLNIKA 
z Kapitalen
do dobrze prosperującej ko­
palni w Źagłębiu Dąbrow­
skim. Oferty pod „Kopalnia“ 
do redakcji „POLOVjl“ 
Sosnowiec, 3-Maja 5a. 4318

Sprubž Koni
W środę, dnia 23 b. m. o godz. 10-ej 

orzed południem odbędzie się we dworze 
Załęże sprzedaż najwięcej dającemu:

■M fflr Mn safij tevpj IMs.

władajaes dobrze polskim i nie­
mieckim fizykiem dla koresaon- 
denc i Zglos'é się do biura Tech­
nicznego S. Dłuski, Katowice, ul 

Kopernika 4

wysyłamy wszvstk'm bez wyiątku 
no otrzymaniu adieiu ilustrowany 
cenn k towarów, obejmujący naj­
niezbędniejsze artykuły potrzebne 
każdemu meszkańcowi Kzeczy- 
nos lol.tej. Polecamy między n- 
nemi radjoodbiómiKi i części 
maszyny do szy ta, rowery, gia 
moiony i zegary.

Będąc* w posiadaniu naszego 
cennika, ma możność kupna bez 
najmniejszego uszczerbku dla swe 
o budżetu, gdyż spn edijerm 

na warunkach n e »ykle dogodnych
Zwracać sie do firmy: 1640

M. 0 X O fi, «FAHU4WA, 
Zielna nr. 11. telefon 121 66

Pilili llhllh llli ' ‘ i lili-llli liii illhllli llli ilh li!i liii"1!» 'Ili liii liii llliillhillli lllnlllrl

lullilil
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Ti 'esc rozmowy!
Młody kupiec starego Stary odrzekł mu na to
Raz pytał o zdanie:
Na co rozum potrzebny 
Jest w kupieckim stanie ?“

Bez cienia ironji:
„Byś się stale ogłaszał, 
Lecz tylko w , Polonji*.

= '

nany powszech­
nie w Krakowie 
pierwszorzędny

Crawl Kil
io grunt łwnym 
przerobieniu i 
■dnowieniu we­

dług nowoczes­
nych wymagań

zssła' Mn
i prowadzony 
będzie we włi- 
snvm zarządzie 
Aparta menta i 
Pokoje z ładen 
<ami, cieołą 
z mną wodą ora- 
;elefony w każ­
dym pokoju dla 
rozmów miasto­
wych i między 

miastowych. 
KAVC’laRNIA I 
RESTAI IRACJA 

przy Hotelu 
1046 Zarząd.
UWAüAt Pro 
simy Drży ołei 
fach szyfro 
wych me załn 
czać orvtitiii 
nych świadectw 
luh uwierzvtei 
nionveh odpi 
sów Za i*v 
nione Świadc 
-twa salacz.dk 
przy ofertach 
szytrowych 
oooo»dad*my 
»Poionia*' Sp 
Wvd zoo^i||l||lil||lll1|iil|1HI||íil|H|ll!lii||ill1!lll||llll|lll||llll|l|l|^l||ll'll^l|lll||^l1Hl|iHl|1lll||l|llllll1i{íF.

Č eiBBBil c ł®5Teń.

Wiersz m/m lub lego miejsce: Na p'erwszej stronicy tyUflSwe! strona 4 łamów, z?. !.- 
W tekście, strona 4 lamów* zł 0.80 Za tekstem w części ogloizcniowei strona 12 łamowa 
zl. 0.20 Nekrologi: w tikście do 100 wierszy zł 0.40 od 100 do 200 wierszy zl 0.60 ponad 
200 wierszy zł 0.80 — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna sprzedaże, zamiany ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie mne zl. 0.20. dla poszjkumcvch p'aev zł 0.10. matrymonialne zl 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o ->0 Droc droższe. - Ogłoszenia w czerwouym kolorze o lb pre 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziel« i świ«ta o 25 proc. droższe,

f

umm m. Mm mmm
HotuRWlee, SU — arna- ”!K»a»-wr»Stei«5ťRi»

Od wtorku, 22-go listopada

Ave f^arîa
Gixesxniea

Tragedja młodej dziev\czyny, która porwana 
zostaje przez w,r ży"ia

f*o burzliwych przygodach życiowych i klęskact 
szuka zbawienia po murach klasztornych 

GŁÓWNE ROLE KREUJĄt
Eiźft ela i%ta di, Bans Nlra^i I 

Piiii« liiomais -Hun situe

Mia® PÂI.ASÎ
vSxtt .-»w“* e. na Saren t«eJ«chiiie^w

Od wtorku, 22-go listopada br. I
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gfdyż w trzy dni później spotkał Tiję i znowu ani mu przez 
myśl nie przeszło, że to jest jego słodka córeczka, dziecię je­
dyne. którego strate dawno opłakał.

Odszukał odnośne wiersze listu serdecznego druha:
»Ta mata dzieweczka, którą ujrzałeś w obozie naszych boha­

terów, o które! smutnych przeżyciach opowiadał ci Lui o, jej na­
rzeczony, to jest właśnie twoja córka.“

Wa-Tunga z cisnął pięści w bezsilnej wściekłości. Oli, 
czemuż ten przeklęty Pieter zginął tak wcześnie Smic-r: ...li­
sia} mieć straszną, niewątpliwie, lecz czemże była ona wobec 
ogrom«! jego zbrodni? Nic rnu już dzisiaj zrobić nie .nożna. 
Wymknął się z rąk mściciela na zawsze. Nie można się nawet 
pastwić nad jego ciałem, gdyż głodne jaszczury podarły je na 
strzępy tylko ogryziony czerep czaszki zostawiając...

, Tak. Pieter van łiooft zginął wraz ze swą wspólniczką, 
która g ) widocznie uwolnić przybiegła. Oboje zginęli, lecz na 
v\ yspach zundzkich żyje jeszcze kilkadziesiąt tysięcy Holen- 
dró’ \ wśród których nie brak takich łotrów, jak Pieter. Są ich 
setki... może tysiące... może jeszcze więcej. Oto dziś doDro- 
wadzeni do rozpaczy tubylcy chwycili zabroń i prowadzą roz­
paczliwą walkę. L ep:ze uzbrojenie daje dotychczas przewagę 
biał m,Jęcz on. Wa-Tunga wyrówna tę różnicę... Już wyje­
chał z San ï rancisko okręt potężny, wiozący kilkaset ton ma­
teriałów wybuchowych, broni ręcznej i wszelakiego sprzętu 
wojennego, jaki najbardziej potrzebny jest w wojnie podjaz- 
dowej.. Zdziwią się Holendrzy, niemile się zdziwią, kiedy ujrzą, 
że krajowcy posiadają nawet granaty z gazami trującemi. Sta­
tek za/zuci kotwicę w delcie Redjangu za dwa tygodnie... Za- 
wcześnie wracać już dzisiaj. „Wolność“, łódź podwodna, o- 
statni sukces techniki wojennej posiada jeszcze dwie torpedy 
w zapasie... W ponurych kabinach „Mściciela“, białego yachtu 
są jeszcze wolne miejsca dla nowych więźniów. Zawcześnie 
wracać już dzisiaj...

Wa-Tunga wstał z krzesła. Powziął zamiar stanowczy, 
zdecydował sic, nareszcie, lecz mirro to zerknął po raz ostatni 
na końcowe Siersze listu.

Ahmed donosił tam. że pod czułą opieką narzeczonej Pulo 
przychodzi do sił z dniem każdym Chciałby jaknajprędzej wy­
jechać i objąć komendę nad swoimi oddziałem, który przebiega 
bagniste połacie wschodniej Sumatry i wznieca płomienie po­
wstania narodowego, raczei czynem niż słowem. Mulut. Tija 
ł on sam muszą z nim co dnia staczać prawdziwe walki, by nie 
opuszczał łoża przedwcześnie. Pozatem. wszyscy czworo cze­
kają z utęsknieniem powrotu Wa-Tungi... Czemu odwleka 
dzień przyjazdu? Czemu nie dawał znaku życia tak długo, 
przez co nie można mu było donieść o odnalezieniu sie żony 
i córeczki... Za długo już grasuje po małej przestrzeni Morza 
Jawańskiego zanadto się nasuwa na oczy wrogom, którzy nie 
Śpią pjzecież... Należy zrobić miesięczną przei.wę, jak dawnie!
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